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DRUGA PIELGRZYMKA POLSKA DO RZYMU 


l wśród której znajdował się szereg klerykalnych posłów sejmowych, zatrzymała się po drodze we Wiednin na Śniadanie w kawiarni w parku, 


Hrabina Kerninon Miljarder Henry Ford Marglulaman Słynny śpiewak 
operowy Sieger 


*_ prezydent ministrów 
Rumunji, zmarł w ostat- został mianowany pro* 


nich dniach. fesorem śpiewu, 
| z aad 


Jak przechowuje swój skarhiec Bank of England 


którą skazano w Paryżu na 8 lat więzienia za zamordowanie męża, 


Uszkodzony aeroplan 


zamierza zakupić całą flotę han- 
dlową Ameryki. Ford jest obec- 
mie najbotszym człowiekiem w! 
kraju dolarów. Fabryki jezo pro- Bank angielski rozbiera swój dotychczasowy skarbiec, by wypudowaąć 


który miał przelecieć kanał La Manche, holuje się do portu Dover, |dukuja co minutę jedno auto,* nowy, który będzie absolutnie zabezpieczony od ognia i złodzieżj. 
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Tętno chwili 
- Wybryki 


Czasy dawniejsze nie pozbawio- 
x były dużej dozy komizmu, Czy- 
tamy oto w powieści popularnej 
(tanie wydanie z r, 1913); 


„Wróciła po upływie półgodzi- 
ny z pełnym koszykiem prowian- 
tów. Kupiła butelkę porteru, 
ćwiartkę sztułady i kawał paszte- 
tu, jajka, masło, kartofle, sałatę, 
sztukę mięsa na rosół. Wydała 
na to mięć złotych groszy dwa- 
dzieścia ',, 

Niecały rubell Bardzo naiwni 
musieli być czytelnicy -w r. 1913. 
którzy tolerowali podobne wybry- 
ki fantazji w dziedzinie bynajmniej 
nie fantastycznej, 

Nie wiemy, co się stało z auto- 
rem powieści, Musiał źle skoń- 
czyć. Wiedzeni uczuciem pobła- 
żliwości į współczucia nie wymi»- 
niamy jego nazwiska. 


Znana: fabryka koniaków i-ab- 
syntu wypuściła dła reklamy ba- 
lon, który krążył całe popołudnie 
nad Paryżem. Pilot rzucał z balo- 
nu barwne prospekty reklamowe, 
któremi zasypywał bulwary i pla- 
ce. 

Około godziny ósmej wieczo= 
rem, naskułek defektu w klapie 
balon spadł na cmentarz Mont- 
panrnaese, 

Purytanie prohibicyjni w Ame- 
ryce dopatrzyliby się w tem pal- 
ca Bożego, 


Francuzi orzękli, że fabryka spi- 
rytualjów Firmin et C-o „a le vin 
triste", 


Dzieci nie umieją uszanować 
ani miejsca ani osoby, 

— Czy ło prawda mamusiu, — 
pyta mały Ludwiczek po powrocie 
z kościoła, — że murzyni nie no- 
szą spodni? 

— Prawda, moje dziecko, 

— No to powiedz m; mamusiu, 

tatuś wrzucił guzik, gdy 


P> 
ksiądz zbierał ną ofiarę dla misjo-* 


narzy? 
RTA FE 


Co za cynizm! 


—- — — — a — — -- 


Malarze są wybitnie antispo- 
łeczni. Ten gatunek człowieka nie 
rozumie najprostszych rzeczy nie- 
kiedy, Nic doń nie przemawia: ani 
parlament, ani sąd, ani więzienie,., 
Wesołe zwierzę, któremu wystar- 
cza kubeł łarby i tuzin pędzli. 


Rysownik Sem spotkał kiedyś 
swego znajomego deptitowaneśo, 
który zaawanturował się aż w dzi. 
kie haszcze Montmartre'u. i 


Deputowany wiercił dziurę w 
brzuchu Semowi, wyjaśniając mu 
zalety ustawy o więzieniu celko- 
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W państwie rzekomej demokracji 


/S-miogodzinny dzień pracy w Rosji— nie istnieje 


że w „robotni- 


wrazie zgody stron przy zawieraniu 
kolektywnych wmów najmu nie jest 


sowieckiem zasada ośmiogodzin- |przez prawe zabronione”, 


nego dnia roboczego winna być 
wprowadzona w życie. Tyle o niej 
bolszewicy pisali i-głosili — jest to 
zresztą hasło nietylko robotników- 
socjalistów, że trudno nawet po- 
myśleć aby w państwie 
czem” zasada ta miała nie istnieć 
lub nie być przestrzeganą, Tak je- 
dnak jest w istocie. 

Art, 94 Zbioru obowiązujących 
praw pracy w Z, S. S, R. (wydanie 
wszechrosyjskiego centraln. związ. 
ku związków zawodowych 1924 r.) 
głosi, że „długość normalnego cza- 
su roboczego tak w produkcii jak 
i przy robotach pomocniczych, nie 
zbędnych dla produkcji, niemoże 
przewyższać ośmiu godzin”, 

W komentarzu do rozdziału X te 
go zbioru, obejmującego art, 94 — 
108 traktującym o czasie pracy czy 
tamy, że „nawet w państwach bur- 
żuazyjnych — prawda —: w wyni- 
|ku wytrwałej walki klasy robotni- 
|czej — prawa o ustalenie długości 
dnia roboczego, — jest on ograni- 
czony” — cóż więc dopiero w Ro- 
sji socjalistycznej, 
(twierdzi że ,w odróżnieniu od pra- 
wodawstwa w państwach burżua- 
zyjnych — kodeks pracy w R. S; 
F. S. R. ustala normę dnia robo- 
czego bezwzględnie obowiązującą 
wszystkie bez wyjątku instytucie, 
przedsiębiorstwa i gospodarstwa, 
stosujące pracę najemną, przyczem 
długość normalnego czasu pracy. 
zgodnie z prawem, nie może prze- 
wyższać ośmiu godzin”, Następują 
tylko liczne wyjątki, w których 
ośmiogodzinny dzień pracy ulega 
jeszcze poważnemu skróceniu. 
Obejmują one nieletnich, specjal- 
nie ciężko pracujących, pracę no- 
eną i t. d. Komentator pisze dalej 
że „samo przez się jest zrozumiałe, 


Zdawałoby się, 
czem, socjalistycznem”* państwie 


Komentator | 


„Natomiast oświadcza komenta- 
tor — wszystkie prawa, ustalające I 
czas pracy robotnika — nie osią- | 
śnęłyby celu, jeślit 
swobodne stosowanie pracy najem 


dopuszczono | 


„Żadne prace ponad normę ileści 


„robotni- |nej po normalny czas pracy (t: zwą 
swierchurocznyje raboły)”. j 


miejsce, a przytem w poszczegól- 
nych przedsiębiorstwach w wyjąt- 
kowo wielkich rozmiarach”, 
„Zasadniczą przyczyną, wywołu 
jącą pracę nadprogramową — jest 


|bezwątpienia — oświadcza autor -- 


niezorgamizowanie należyte pracy 
w przedsiębiorstwie — brak syste- 
mu produkcji, brak planu w pra- 
cy“, 

„Najczęściej lubią w takich wy- 


godzin są niedopuszczalne jest to padkach zasłaniać się niezależno- 


zasadnicze prawo, ustalone w ko 
deksie pracy”. 


ścią robotników w wykonywaniu 
określonej pracy, w wyniku czego 


Wydał e snbwó A ; , 
Wyjątek stanowią prace spowo- musi ona jakoby być dokonywaną 


dowane koniecznością obrony Re- 
publiki — i to są one w ścisły spo- 
sób prawie ograniczone — tak iż | 
wydaje się w praktyce prawie nie- 
możliwe. 

Dotąd wszystko w porządku. Ta 
kie jest prawo w „socjalistycznej 
Rosji. Ale jak jest w praktyce. | 

Dowiadujemy się o tem z najwia 
rogodniejszego źródła, bo z pażyj 
szomajowego numeru „Tzwiestji' mo | 
skiewskich, W artykule A, Iskina | 
pomieszczonym w rubryce „Robo. 
tnik i praca” czytamy na początku: | 

„Ponad progromowa (swierchu- | 
rocznaja) praca wciąż jeszcze ma | 
miejsce w naszej 
I jeśli nawet w rezultacie całegu 
szeregu środków ilość tej pracy | 
się zmniejszyła — to i tak ilość | 
jej jest dosyć znaczna. 

Autor słusznie przypomina ko- 


rzeczywistości, | 


deks pracy, a pozatem zwalcza ce- uke yte formy pracy nadliczbowej”, 


w godzinach nieroboczych”, Inne- 
mi słowy stosuje się akord, potę- 
piony od dawna przez socjalizm, 
Jeszcze ciekawszemi rewelacia- 
mi są oświadczenia autora o zarob- 
kach za pracę nadliczbową. Po- 
słuchajmy! „Nie rzadłtie są wytpad- 
ki, że praca nadprogramowa opła- 
cana jest nie w pełnej mierze — a 
są nawet wypadki, że nie jest wca 
le opłacaną, Stosowana jest także 
ukryta forma pracy nadliczibowej. 
Pod pretekstem konieczności wy- 
konania określonej pracy w czasie 
dnia roboczego — proponuje się 


to uczymić w ciągu dnia roboczego. 
Wobec tego wszystkiego i walka z 
pracą nadprogramową jest bardzo 
utrudniona". 

Któż jednak w Rosff stosuje „te 


| Przeszedłsz 
'rakterystyki ok 
(święcił się finansom państwowym, 


S Mr. 287 


z w ministerstwie 


skarin 


Pożegnanie minisíra Klarnera 
(Specj. służba inform. „Głosu Pol.*) 


Wczoraj o g. 9 rano odbyło się 
pożegnanie dotychczasowego pod- 
sekretarza stanu inż. Czesława 
Klarnera, mianowanego ministrem 
przemysłu i handlu. 

Do ministra Klarnera przemówił 
imieniem ogółu urzędników mini- 
sterstwa skarbu dyrektor dep, ceł 
p. Wacław Dzierzgowski, dzięku- 
jąc za życzliwy stosunek do urzęd- 
ników i składając życzenia owoc- 
nej pracy na nowem stanowisku, 
W odpowiedzi na to minister Klar 
ner w dłuższem przemówieniu pod 
kreślił, iż przez czas swego po- 
bytu w min. skarbu miał możność, 
przekonać się o wartościach zespo 
łu urzędniczego, Wchodząc do mi- 
nisterstwa, obawiał się, iż znajdzie 
w niem wiele biurokratyzmu; nie 
znalazł $o, a przeciwnie przekonał 
się, iż zespół urzędniczy ożywiają 
wielkie idee,że czerpią zachętę da 
pracy ku dobru ogółu, niezawsze 
znajdując oparcie w*opinii publicz- 
nej, która przecież powinna bvć 
źródłem idei i zachęty dla urzęd- 
nika państwowego. 
następnie do cha- 
rest, w którym po- 


minister Klarner stwierdził, iż tyl- 
tko defetyści upatrują w sanacji 
skarbu źródło trudności życia go- 
spodarczego. Sanacja gospodarcza 


|wyłkonać więcej pracy niż możma musiała się zacząć od sanacji pie» 


|niądza i dopiero obecnie po sana- 
E skarbu przyszła pora sanacji 
Życia gospodarczego, przeprowa- 
dzanego wspólnie przez minister- 
stwo skarbu oraz ministerstwo 
przemysłu i handlu. Przejście na 
nowe stanowisko da możność shar- 
monizowania pracy obu tych dzie- 


lowość tej pracy. „Z żadnego pun- „kto używa obłudnych pretekstów | dzin życia państwowego, które w 
ktu widzenia praca nadprogramo- dla zmuszania robotnika do pracy przeprowadzonej sanacji skarbu 


wa. która przyjęła u nas stały cha-, 
rakter — jest niecelowa. Jest ona 
bezwzględnie szkodliwa dla produ-| 
kcji”. Autor wykazuje znikomości | 
produtkcyjności pracy — w godzi- 


nach nadliczbowych, zniszczenie pracy, często 


zdrowia robotnika i t. d. 


„Pomimo wszystko jednak 
nie bacząc na żadną niecelowość 


ponad 8 godzin Wszak przemysł 
jest zmacjonalizowany. „A zatem 
rząd sowiecki sam łamie ustano- 
wione przez siebie prawo, wyzy* 
skując robotnika, zmuszając go do 
jak ogłaszają 
„Izwiestja”” ma pocieszenie robotni- 
ków w dniu 1 maja — bezpłatnie. 
8-godzinny dzień pracy w Rosji so- 


że skrócenie czasu roboczego, w |PrACy nadprogramowej, nie bacząc | wieckiej — nie istnieje. 
stosunku do ustalonych norm —lna jasny zakaz prawa — ma ona 


irzałoŚci 


wraz 9 


A. St, 


jesi fikcja 


Winny go zastąpić egzaminny specjalne 


Kwestia egzaminów maturalnych 
która oddawna zajmuje i niepokoi 
ludzi, dbających 0 stan szkolnie- 
twa i normalny rozwój młodzieży, 
doznała  mowego- wstrząśnienia 


stwowych. Dopóki te przywileje 
istnieją, konieczną jest pewna pró- 


‘ba dla stwierdzenia, czy uczeń coś 
ze szkoły wyniósł, czy też tylko 
„siedział, w niej bez pożytku. Powie 


wem,.której był szczęśliwym auto- wskutek zbrodni wileńskiej, Może- niejeden, że na to nic potrzeba ago 
my wszakże tę ostatnią pozostawić ła egzaminów, że skoro uczniowie 


rem, 


Sem słuchał z cierpliwością 
poddaniem baranka bożego. 

— Jestem zdecydowanym zwo- 
lenikjem systemu celkowego i o- 
dosobnienia przestępcy, A pan? 

— Mój Boże, — rzecze Sem, — 
czy ja wiem!.. Jeśli chodzi o po- 
prawę przestępcy... No, a soliter. 

Czyliż samotność czyni go lep- 

szym? 


Tres, 
— 0 


Daniny i mononole 


ile wpłynęło do skarbu)! 


państwa 
Według tymczasowego zestawie- 
nia wpływy z danin publicznych i 
monopoli w kwietniu dały skarbo- 
wi 134,185,108 zł. 
W poprzednich miesiącach ze 
źródeł tych osiągnięto: 


gzaminów w jej treści istotnej zgo- 
ła niezależnie 
| krych wrażeń. 

Egzamin maturalny ma wiele 
stron ujemnych. Powszechnie wia- 
domo, że jest on nader zawod- 
nym sprawdzianem wartości umy- 
słowej i posiadanych wiadomości, 


iabiturjenta, Z drugiej strony stwa- 
irza on dla tego ostatniego sztucz- 
iną i wysoce denerwującą sytuację, 
fnadając niezmiernie 
| maczenie 


w różnoradlct 
swą znajomość (lub mieznajomość) 
przedmiotu i w każdym razie zło- 


żył w tym kierunku grumtowniej-.| 


klasy na zasadzie zwykłej oceny 


od tamtych przy-| nauczycielskiej, to mogą również 


na’ tejże zasadzie repo rena] 
świadectwo ukończenia danego za 
kładu,, Zapewne, ale ludzie są 
ludźmi i oddawamie tak szerokiej 
władzy przygodnym — ciałom nau- 
czycielskim mogłoby pociągnąć 
niesłychane nadużycia. Wiadomo 
przecież, że egzamin jest sposobem 
kontrolowania - nietylko uczniów, 


wyjątkowe |lecz i nauczycieli, nawet przeważ- 
owej konwencjonalnej |nie tych ostatnich. Jeżeli władza 
próbie. Wszak w ciągu roku uczeń | państwowa uznaje przywileje, nie 
sposób pokazywał |może się wyrzec ich kontrolowa- 


się 
i 


nia. Co więcej, kontrola musi 
wyrażać w aktach publicznych 
mieć pewne podobieństwo do po- 


sze dowody, niż na egzaminie. Z |stępowania sądowego. 


jakiej tedy racji ma ta właśnie pró- 


Wydaje się nieumiknioną alter- 


ba uchodzić za miarodajną? Piec- | natywa: albo prawa i przywileje, 


go, rozwinęłaby się niechybnie 
spekulacja szkolna i pewna liczba 
lat, spędzonych w gimnazjum da- 
wałaby napewno patent. Świadec- 
two wyłkształcenia stałoby się no- 
wym przywilejem dłą zamożnych 
uczniów, którzy mogliby zdoby= 


ilna uboczu i rozważać kwestję e-|mogą być promowani z klasy do|wać patenty szkolne bez zdolno- 


ści i pracy, 

Jedynie słuszne i konsekwentne 
jest rozwiązanie drugie — szkoła 
bez egzaminów i bez praw. Spro- 
wadzona do swej naturalnej roli 
nauczania i nie obciążona postron- 
nemi serwitami, szkoła talka mo- 
glaby się o wiele łatwiej zbliżyć 
do swych zadań pedagogicznych. 
Balast egzaminowy wykrzywia w 
pewnym stopniu właściwe naucza- 
nie, nadając mu jednostronny ipo- 
niekad wyspecjalizowany charak- 
ter. Kandydaci, którzy się przygo- 
towują do egzaminu, traktują- swój 
przedmiot przeważnie z punktu 
widzenia odnośnych wymagań, te 
zaś mogą być pod miektóremi 
wzóędami trudme i uciążliwe, lecz 
pod inmemi tak sztucznie konwen- 
cjonalne, że pomyślne uporanie się 


wiastek loteryjny, tak widoczny 
przy obecnym systemie 


w styczniu 108,122,173 zł. 
w lutym 95,724,339 zł. 
w marcu 99,534,992 zł. nym,,doprowadza do absurdu wąt- 
Kwiecień wykazuje zwiększenie pliwości co do celowości samej 
wpływów głównie" z podatków bez- | procedury, 
pośrednich ze względu na przypa-|  Węzłem całej kwestji, uzasadnia 


dające terminy oraz z tmonopoli;jjącym poniekąd -konieczność egza 
wpływy z podatków nośrednich u- | minów pomimo ich znamych stron 
trzymają się w granicach 8—9 mi- |ujemmmych jest połączenie z nauką 


jonów złolych miesięcznie. 


|szkolna — praw. i przywilejów pań 


matural-| 


lecz wraz z niemi egzaminy matu-|z niemi może mieć mało wspólne- 
ralne, albo szkoły wolne od e$za»| do ze znajomością przedmiotu. 

mimów, lecz nie dające żadnych| Zniesienie egzaminów w szkole 
praw. U nas, jak się zdaje, dość po- nie oznacza zuwełnego anu!owaria 
pułarne jest mniemanie, że można- | kwestji cenzusa umysłowego, lecz 
by znieść egzaminy, lecz zachować | przenosi go gdzieindziej. Trzebaby 
prawa i przywileje, wypływające z | oczywiście urządzić pewne egza- 
ukończenia szkoły". Z takim po-| miny dla kandydatów do wyższych 
glądem niepodobna się zgodzić. |zakładów naukowych, jak rów-| 
Gdyby doszło do czegoś podobne-lnież aspirantów do różnych zawo-l 


'czerpać będzie siły i znajdować bę 
zie drogi do przeprowadzenia sa- 
inacji życia gospodarczego. 


Nowy pońsezkrefarz 
stanu 


(Specj. służba inform. „Głosu Pol.") 


P. Józef Karśnicki mianowany 
podsekretarzem stanu w minister- 
stwie skarbu jest inżynierem tech- 
nologiem, który w tej dziedzinie 
przez lat wiele pracował w Rosji. 
Urodzony w tr. 1878 z rodziców 
zmuszonych do osiedlenia się 
wśród obcych po powstaniu 1863 
roku, inż, Karśnięki od wczesnej 
młodości poświęcał się pracy SĄ 
łecznej, organizując życie polskie 
na obczyźnie. W Charkowie był 
|organizałorem, a następnie przez 
¿wiele lat prezesem domu polskie- 
go, macierzy szkolnej i polsk. tow. 
pomocy ofiarom wojny.Brał czynny 
udział w organizacji w Charkowie 
banku polskiego oraz spółdzielczej 
księgarni polskiej, Z tytułu kie- 
rownictwa instytucji polskich by! 
w okresie rewolucji delegatem do 
rady zjazdów w Moskwie. 

W r. 1918 inż. Karśnicki powró- 
cił do kraju i wstąpił do głównego 
urzędu likwidacyjnego, w którym 
niebawem zajął stanowisko wice- 
prezesa, następnie prezesa. Pod : 
jego kierunkiem główn. urz. likw. 
dokonał najważniejszych swych za 
dań: rozrachunku z państwami za- 
borczemi i oktupacyjnemi na pod- 
stawie klauzul traktatowych, wy- 
windykowania wszelkiego rodzaju 
polskich wartości gospodarczych, 
wywiezionych z kraju podczas woj 
ny, wreszcie obok innych prac li- 
kwidacji majątków niemieckich w 
Polsce. 

Obejmując nowe stanowisko wi- 
ceminister Karśnicki będzie nada! 
czuwał nad zespoleniem główn. u- 
rzędu likwidacyjnego z działalno- 
ścią ministerstwa skarbu. 
EPSEN E RELA 


dów, Byłyby to wszakże egzaminy 
innego rodzaju.  Miałyby na cele 
wykazanie, że kandydat może z po 
żytkiem studjoweć daną specjal. 
ność lub wykonywać dane czym 
ności, 

Egzamin „do'rzałości” jest kon: 
wencjonalna fikcją, która dzisią 
nadaje się do muzeum zabytków 
historycznych. 

J. Mazurska, 


20.VY, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


w zatargu o skrzynki pocztowe 


był oparty ma rzeczowych i faktycznych danych 


Butny prusak gdański stracił pewność siebie i szuka dróg porozumienia 


GDAŃSK 19 l ę r SĄ a] + ż ezg - . + <_Z ; : . z 
mai" (19 maja. (PAT). | funkcji sędziowskich i nie może wy jnależy rozumieć pewne terytor-|wszystkie urządzenia, potrzebne radości, przeciwnie, musi zrozw 
Biuro Wolffa w komunikacie, za” dawać orzeczeń w myśl wspomnia- fum, położone w obrębie wolnego do tego celu, łącznie ze skrzynka |mieć, że wyrok ten jest najcięże 


wierającym uzasadnienie sobotnie- nego artykułu, z wyjątkiem tych miasta Gdańska, Granice tego ob- 
go orzeczenia trybunału haskiego, wypadków, w których potrzebne szaru nie zostały jednak ustalone, 
podało, że polska służba pocztowa warunki, wymagane przez protest a trybunał nie był proszony o okre 
w parcie gdańskim dostępna jesł sędziowski, zostały uwzślędnione.|śleniz i wytyczeni* granic poriu 
tylko dla „mieszkańców“ portu. — | Jednakże wspomniany list wysokie gdaźstkiego, — Wkońcu trybunał 


* n : Ki f * Ó >. f 4 . g 
bonest to absolutnie nie odno {go komisarza zawiera, wedle zapa- wskazuje na to, że praktyczne EH 


| i prawdzie, albowiem w orze-,trywań trybunału, jedynie osobistą | stosowanie jego orzeczenia. zawisłe 
czeniu trybunału haskiego (str. 39) , opinię autora i nie mosi w sobie jest od kwestii granic portu $dań- 
ne jest wyraźnie, żejczynników, wymaganych od orze-|skieśo w znaczeniu postanowień 
poczta polska prze- jczenia sędziowskiego. Dlateśo co taaktałowych. 

tnaczona jest dla „publiczności w jnji gen. Hackinga nie mozna przy-| GDAŃSK, 19 maja. (PAT), —So- 
porce , a nie dla ludności portu, pisywać prawomocności, 2) Co sie jbotnie orzeczenie trybunału haskie 
ponadto zaś orzeczenie to oświad- tyczy ograniczenia działalności ; zł | Ś9, W sprawie poczty polskiej w 
fza, że w praktyce nie jest nawet skiej służby pocztowej jedynie do Gdańsku idee kz „BG PR 
rzeczą możliwą, aby publiczności z samego budynku pocztowego, try- ay. (6 aE stale: b konflikcie po- 
poza portu uniemożliwić korzysta- | bunał stwierdza, że wchodzące Aj cztowym podżegała ludność Gdań- 
hie z polskiej służby pocztowej. [gre traktaty, a mianowicie traktat | ska przeciwko Polsce i starała się 
BERLIN, 19 maja. (PAT). — . fu wersalski, układ z r. 1920 i umowa jzatajać faktyczny stan rzeczy, t- 
to Wollia przedstawia uzasadnie- warszawska z r. 1921 nie iaa zek h Aspar sygie e 
yć na którem opierał się trybunał w tej mierze żadnych danych, któ-|Gdańsk w Hadze, a pO foma- 
aski w swojem orzeczeniu w spra- reby uprawniały do przypuszcze-|czy opinię trybunału haskiego w 
wie poczty polskiej, Jest ono na- nia, iż polska służba pocztowa jest | duchu dla Gdańska korzystnym. 
ptepujące: 1) Orzeczenia wysokie-| ograniczona tylko do użytku władz „Danziger Zeitung" mówi o u- 
to komisarza ligi narodów dnia 25 polskich, z wyłączeniem publiczno=| 441 tezy gdańskiej przez trybu- 
: : AE ap j nat haski i czyni Polsce w tej spra- 

maja 1922 r. i 23 grudnia 1922 r.,|Śri. Z braku wyraźnie odmiennego 
ba które powołuje się Gdańsk dla | twierdzenia, należy przyznać, Żejzycje, aby ograniczyła swoje pra- 
uzyskania swojej tezy, że orzecze- |poiska służba pocztowa jest dostę- | wa w dziedzinie pocztowej. 
nie to definitywnie już regulujejpna w takim samym stopniu, fak „Danziger Rundschau" nazywa 
pponną kwesta poczty: polskiej W|zwyity urząd pooatowy, W deip- | YYA kaski wyrokiem | deliokiej 
Gdańsku, nie mogą być uważanejstach znajdują się wskazówki a PYE Nito tas-e apio ginian 
z TES dj EAS tę "M, IE nika — nie posuwa naprzód spra- 
Ea nieodwołalny wyrok w ana JE uregulowanie sprawy było w,wy, która wlecze się już od kilka 
pej kwestii spornej, albowiem orze- |istocie zamieszane, Z postanowie-|miesięcy, a tymczasem polskie 
czenia te, aczkolwiek pozostają w |niem umowy warszawskiej 24 peź-| skrzynki pocztowe wiszą nadal w 
pewnym związku z omawianą spra dziernika 1921 r., zawartej pomię- | catei że F grian å KE? 
wą, to jednak jej samej nie przesą- |rzy Polską a Gdańskiem wynika za! piia r; Reh i A ETTA: i 
? i f , ja ar yc 
dzaíą. Również list wysokiego ko-|razem, że polska służba pocztowa!czas szczegóły orzeczenia trybuna- 
misarza z dnia 6 stycznia 1923 r. uprawniona jest do urządzenia w | lu haskiego, cała nieomal prasa nie 
do generalnego komisarza polskie- | obiębie granic portu służby z dore- | miecka W OH twierdzi teraz, 
go w Gdańsku, w którym to liście czaniem przesyłek. Ponieważ spe- | 2: ea kris Ta TORENT 
prygośi komisarz oświadcza, że wy- cjalne uregulowanie tej sprawy nie jy -qdańckie B, Twierdzenie to jest 
dane poprzednio orzeczenia, wyni-; nastąpiło, Polska mie jest uprawnio świadomie fałszywe. Wynika to 
kają z tego, iż Polska nie ma pra-|na do wykonywania, jakichkolwiek | jasno z treści wniosku polskiego i 
wa do urządzenia własnej służby | czynności pocztowych poza grani- gdańskiego, przedłożonego wyso- 


wie humorystyczne wprost propo- | 


pocztowej, wykraczającej poza 0- | cami portu i tylko mieszkańcy por=, 


kiemu komisarzowi ligi narodów. 
Wniosek polski domagał się orze- 


imi pocztowemi i służbą listonoszy 
|w porcie gdańskim. Wniosek gdań- 
|ski, przedłożony również wysokie- 
|mu komisarzowi, domagał 
„stwierdzenia prawomocności orze- 


iczenia wysokiego komisarza z dn. 
25 maja 1922 r. orzekającego, że 
| służba pocztowa, do której Polska, 
w myśl konwencji paryskiej ma 
| Friwo: ograniczona jest tylko do 
czynności wewnątrz przyznanego 
na ten cel Polsce budynku, z wy- 
| kluczeniem wszelkich urządzeń po 
icztowo-technicznych poza tym bu. 
| dynkiem, w szczególności z wyklu- 
ia przyjmowania i doręcza- 
nia przesyłek pocztowych i tele- 
gramów przy pomocy skrzynek po 
cztowych, listonoszy i t, dı; dalej 
| wniosek gdański domagał się 
| ęprierozena, że polska służba po- 
łcztowa przeznaczona iest tylko do 
| obsługi urzędów polskich na absza 
rze w. m. Gdańska; wreszcie wnio- 
sek gdański domagał się, aby, Wy- 
soki komisarz skłonił Polskę do 
zaniechania polskiej służby poczto 
|wej w Gdańsku, urządzońej wbrew 
prawomocnemu.wspomnianemu wy 
żej orzeczeniu gen, Hackinga, łącz- 
nie ze wszystkiemi - urządzeniami, 
¡jak skrzynki pocztowe i t. d. i to 
natychmiast. Wniosek gdański sta- 
nowił zatem całkowite zaprzecze- 
|nie Polsce praw pocztowych w por 
cie gdańskim. Sobotnie orzeczenie 
jtrybunału haskiego kategorycznie 
Jodpiera wszystkie wnioski sen. 
|sdańskiego. Cała argumentacja 
Gdańska, oparta na ignorowaniu 
'najelementarniejszych zasad mie- 
|dzynarodowego arbitrażu i na wy- 
|zyskaniu przypadkowem _nieoko- 
|wiazujących opinji gen, Hackinga, 
jrozleciała się, 

| Tej bezprzykładnej kompromita: 
[cii senatu gdańskiego nie zdołają 
fjuż zatuszować żadne usiłowania. 
Sobotni wyrok trybunału haskiego 
|pokrywa się w całej pełni z tezą 
jrządu polskiego, a tem samem u- 


|nicestwfa tezę gdańska. 
| Z pośród prasy niem. w Gdańsku 


iej > O 4; f é etrini zby! aż 3 11.7 s f . 
bręb przyzmanego jej na ten cel bu- fu mogą używać polsiiej służby | czenia, że rząd polski ma prawo u- jjedynie organ centrowy „Danziger 


— nie może być uważany za pocztowej. 3) Trybtwał wywodzi rządzania w budynku na placu He- | Volksblatt' bez żadnych obsto 
orzeczenie, oparte na art, 39 kon- następnie, co rozumieć należy 
wencji polsko-$dańshiej z dnia 9 li-; pojęciem „portu gdańskiego", 


stopada 1920 roku, albowiem wy- 
soki komisarz nie posiada żadnych 


Gzyżhy p. Mac Qonell 
się obraził? 


Jest fo mała prawdopodobne 

GDAŃSK, 19 maja. (Własna sł. 
tel. „Głosu Polsk.') 

Z kół senatu rozpuszczają dziś 
pogłoskę, iż wysoki komisarz lig; 
narodów w Gdańsku zgłosi na naj- 
bliższem posiedzeniu rady ligi na- 
rodów w czerwcu swoją dymisję, 
Koła te uzasadniają tę pogłoskę 
tem, iż Mac Donell czuje się obra- 
żony rozstrzygnięciem trybunału 
haskiego w sprawie poczty polskie; 
w Gdańsku, 


Sfosunki między Estonią 
i Rosją są naprężone 


LONDYN, 19 maja. (Własna służ 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
g0“). — „Exchange Telegraph" do- 
nosi z Tallina, iż stosunki między 
Estonja a Rosją sowiecką są mo- 
cno napięte. Rząd sowietów zaka- 
zał kupcom estońskim przekracza- 
mie granicy. Przypuszczają, iż pos. 
sowiecki wkrótce ustąpi ze swego 


stanowiska. 


Gwałtowny orkan 
PARYŻ, 19 maja. (Własna służba 
tel. „Głosu Polsk.) 


Gwałtowny orkan nawiedził 


część północnej Francji. Dwie wsie 
są zupełnie zniszczone, wiele do- 
mów jest zburzonych. 


W tym kierunku trybunał dochodzi 


pod, weljusza służby 


"pocztowej i tele- 
|gralicznej w komunikacji Polska- 
| port Gdańsk — i naodwrót, służby 


|pocztowej, obejmującej wszystkie 


nek 
iprzyznaje się do klęski, poniesio- 
nej w Hadze przez Gdańsk. 
Gdańsk — pisze ten dziennik — 
inte ma wobec sobotniego orzecze 


do wniosku, że pod pojęciem tem | rodzaje i gałęzie i wyposażonej we |nia haskiego żadnego powodu do 


uratowały skarb polski 
Wrażenia p. Zimmermanna z pobytu w Polsce 
WARSZAWA, 19 maja (Pat). —'dobrej polityki są dobre finanse i du na krótki czas, w którym zdo- 


Dr. Alfred Zimmermann, komisarz 
generalny ligi narodów złożył po- 
niższe oświadczenie przedstaw!- 
cielom prasy, którzy w dniu 19-ym 
b. m. zwrócili się do niego z proś- 
bą o podzielenie się z nimi wraże- 
niami z pobytu w Polsce: 
„Pozwólcie mi, szanowni pand- 
wie, odwołać się do waszego po- 
średnictwa, abym mógł wyrazić 
moją głęboką wdzięczność za tak 
serdeczne przyjęcie, jakiego do- 
znałem w Warszawie, które po- 
twitrdziło w całej pelni opinję o 
wielkiej gościnności, jaką cieszy 
się Polska już od wieków, W Poi- 
sce mężowie stanu doskonale zro- 
zumieli, że jedynym warunkiem 


„że należy rozpocząć od utrwalenia 
podstaw skarbowych w odrodzo- 
nej ojczyźnie. To dzielo przycią- 
śnęło uwagę i zagranicą tych wszy- 


stkich, którzy interesowali się od-! 


„budową finansową Europy, Dla- 
tego też szukałem okazji zbadania 
„na miejscu całej akcji stabilizacyj- 
lnej, która została przeprowadzona 
przez wybitnego męża stanu, p. 


| Grabskiego. 


Mogę panów zapewnić, że je- 
¡stem pełen podziwu dla osiągnię- 
jtych wyników, W historji ostatnich 


lczasów sanacja skarbu polskiego 


‘pozostanie jednem z najwybitniej- 
szych wydarzeń, zarówno ze wzglę- 


łano osiągnąć upragniony cel—jak 
i przez kompletne powodzenie, ja- 
kiem uwieńczone zostały te wy: 
siiki, 

Wytłumaczenie? Uzukam go w 
zjawisku, w którem  sanacja nie 
jest możliwa, lub conajmniej nie- 
zwykle trudma. Jest to patryjotyzm 
entuzjazm į gotowość do ofiar, 
Przymioty te znalazłem wśród 
wszystkich tych osób, z któremi 
|miałem szczęście się zetknąć. Za- 
pewriam panów, że nauczyłem się 
tu wiele i to, co ujrzałem tu, bę- 
dzie mi pożyteczne przy wypełnie- 
niu mej pracy, którą mi powierzo- 
no w Austrji. 


Program w sprawie mniejszości narodowych został ustalony 


Pan Smólski nie poda się do dymisji 
WARSZAWA, 19 maja. (Spec.|był dzisiaj na dłuższej audjencji u|zumienia, które zachodziły ostat- 


p. Smólski, 


i 


wyja- 
ienoro- 


Na obu tych audjenciach 


względem mniejszości narodowych. 
Wskutek tego p. Smólski porzu- 
|cił rryśl podania się do dymisji, 


æ ho 


się, 


2i Nad cze 


Patriotyzm entuzjazmiofiarność 


[shiba informacyjna „Głosu Pol-' premjera, a następnie u prezydenta | nio w sprawie programu polityki | 
j skiego”). — Podsekretarz stanu w, w Bewederze. 
|minist, spraw wewn. 
jsłówny antagonista p. Thufutta, |śniono jakoby wszystkie 


|szem zagrożeniem samodzielności 
i wolności Gdańska. Należy otwar= 
cie powiedzieć, że trybunał haski 
stanął na stanowisku polskiem, jak 
kolwiek z pewnemi ograniczenia 
mi., Wyrok haski łamie gdański 
przywilej pocztowy. Wszystko po- 
zostaje zatem po staremu — pisze 
dalej organ centrowy — /polskie 
skrzynki pocztowe wiszą nadali 0= 
bawiamy się, że niestety nazawsze 
pożostaną na swem miejscu. Są- 
dząc zaś na podstawie dotychcza- 
sowych doświadczeń, przyznać mu 
simy, że mało mamy do ligi naro- 
dów zaufania w sprawie określe- 
nia pojęcia portu sdańskiego, Ubie 
gła sobota była dla Gdańska czar- 
nym dniem. 

Organ nacjonalistów „Danziger 
Allgemeine Zeitung" podkreśla, że 
sobotni wyrok trybunału haskiego 
est targnięciem się na suwerenne 
prawa Gdańska, oraz bezprzyżład- 
nym gwałtem. Jest rzeczą niezro- 
zumialą, zdaniem dziennika, że 
trybunał haski, nazywający siebie 
najwyższym  trybunałem świata, 
mógł popełnić taką niesprawiedli- 
wość. Gdańsk nie pozostaje obo- 
jętnym wobec tego wyroku, który 
odbiera mu prawa, jakich odbierać 
| sobie nie pozwoli żadne suwerenne 
| państwo, Senat gdański będzie mu 
siał natychmiast poczynić odpo- 
|wiednie kroki, gdyż Gdańsk nigdy 

za żadną cenę nie pogodzi się 2 
takim wyrokiem, 

Wkońcu przytoczyć należy na- 
(stępujące uwagi: „Danziger Neu- 
ste Nachrichten". Bez względu na 
to, jakiego ostatecznego rozwiąza- 
nia oczekiwać możemy w lidze na- 
rodów pewnym jest, że skuteczne 
uregulowanie konfliktu pocztowe- 
go możliwem jest jedynie w drodze 
dobrowolnego porozumienia mię- 
dzy Polską a'Gdańskiem. Zdanie to 
dowodzi. iż rozzuchwalone dotąd 
i butne prusactwo gdańskie zrozu+ 
miało istotny stan rzeczy i obawia. 
jąc się, że ostatecznie odpowiada- 
jący prawdzie i sprawiedliwości 
wyrok ligi narodów będzie nieko- 
rzystny dla Gdańska, proponuje 
f dziś Polsce z całą bezczelnością 
dobrowolne porozumienie się, są- 
dząc, że na tej drodze będzie on 
mógł wiecej uzyskać, aniżeli w 

drodze wyroku ligi narodów. 


— 


m obradował 
senai 


Na pierwszym punkcie porząd- 
ku dziennego było sprawozdanie 
komisji prawniczej o projekcie u- 
stawy o zmianach w przepisach Ø 
urządzeniu sądownictwa, i w usta: 
wach postępowania cywilnego, © 
bowiązujących w b. zaborze rosyj- 
skim, oraz w przepisach tymcza« 
sowych o kosztach sądowych. 

Komisja prawnicza senatu wnio- 
sła do tej ustawy bardzo wiele po- 
oprawek zarówno redakcyjnych, jak 
i merytorycznych. Zwłaszcza grun- 
townej zmianie uległy przepisy, do- 
tyczące sądów połubownych, Uza- 
sadnił je w przeszlo 2-godzinnej , 
mowie sen. Jackowski, któr yszcze 
śółowo omówił proponowane po- 
prawik z punktu widzenia czyste 
prawnego. 

W dyskusji sen. Zubowicz zgło- 
sił jeszcze dwie poprawki, które 
w głosowaniu jednak -odrzuconą. 
Wszystkie poprawki komisji przy 
jeto, 

Przystąpiono do ratyfikacji kon- 
wencji handlowej z Francją. Po 
referacie sen. Kiniowskiego usta- 
wę ratylikacyjną przyjęto bez 
zmian. 

Następnie po referacie sen. Sze. 
reszewskiego przyjęto bez dyskusji 
ustawę o ratyfikacji traktatu han- 
dlowego ze Szwecją. 

Wreszcie po referacie sen, Ko- 
skowskiego przyjęto ustawę ratyfi- 
kująca konwencję konsularną a 
; Estonią. 


1 


| 


; 


4 2 
Sowiefy szykują się 
| na Parsię 
Przygafnwania zbrojne 
w Afganistanie 
BERLIN, 19 maja, (AW). — Pi-| 


woła bogata 
Jakie są ma y 


sma berlińskie zwracają uwagę na PE , 

przygotowania bolszewickie, skie- poolidoe a 

rowane — prawdopodobnie —; NOWY JORK, 19 maja (Pat), — 
. Przeciw Persji. | Dzienniki donoszą, że akcja zmie- 


= 


i w Kabulu pracują nad budową rzająca do uregulowania długów, 
E ty powietrznej, oraz nad WZEIe- zaciągniętych w Ameryce, jest na- 
sieniem warsztatów dia floty i bite, stępstwem planu Coolidźe, doty- 
ćynków dla pilotów 1 mechaników. |czacego zniżenia podatków i umo- 
Nad ranica perską: ukazały się rzenia bieżęceśo długu amerykań- 
oddzialy sowieckie, majcce — Ía- skiego, Ameryka od swoich dłuż- 
koby — wspierać oddziały turk- ników mosłaby uzyskać rocznie 
meńskię, „ |pół miljarda dolarów 'srebrnych; 
Akcja ta ma dowodzić, iż sowie- suma tą wystarczyłaby do przepro. 
ty przyfotowują kampanie na tery, wądzenia zniżki podatków. 
torjum Afganistanu, Sytuacja —| W razie, gdvby kongres zgodził 
zdaniem prasy berlińskiej — jesł się przyznać Francji dogodniejsze 


0.V, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Proszę płacić długi 


Ameryka do zubożałej Europy 


ich nie uregułowały, nie udzieli się |dopodobnie dopiero o przedwstęp- 
dalszych kredytów, ne kroki. Zdaniem dziennika, rze- 


czoznawcy finansowi zarówno ame 
stany Ziednoczone nie rykańscy, jak i angielscy, są świa- 
postawią nierazsądnych 


domi trudności finansowych, w ja- 
kich znajduje się Francja, oraz ro- 
wag Ai zumieją, że rząd francuski nie mo- 
MEA że rozpocząć żadnej powažniejszei 
WASZYNGTON, 19 maja (Pat). | akcji przed osiąśnięciem równowa- 
Urzędowo donoszą, żę rokowania |gi swojego budżetu. 
w sprawie uregulowania tugów „Echo de Paris", omawiając 
prowadzone sę obecnie przez |sprawę długów, wyraża przeświad- 
przedstawicieli dyplomatycznych |czenie, że stosunki francusko-ame- 
St Zjednoczonych, nie za pośred- |rykańskie są obecnie bodaj lepsze, 
nictwem wymiany not, Rząd Sta-jniż kiedykolwiek. Tenże dziennik 
nów Ziednoczonych nie będzie sta- |uważa, że byłoby przedwczesnem 
wiał nierozsadnych żądań, co do|ustalanie terminu wykończenia 


tam bardzo poważna. 


Vamm zamiana 
dla rządu Painieuego |! 
PARYŻ, 10 maja. (AW). — Na 
sesji rady generalnej we Francji u- 
chwalono większością głosów udzie 
lić rządowi Painlevefo votum zau- 
fania, w przekonaniu, że urzeczy= 
wiatni on ideę pokoju ludów, przy- 
czyni się do sanacji stosunków fran 
cusktch, zaśwarantuje bezpieczeń- 
stwo Francji przez ścisłe przepro- 
wadzenie rozbrojenia Niemiec i u- 
mocni entente państw sprzymierz0- 
nych. 


Dhłudna jerem ada 
mowie Stressimanna w F u; 
PARYŻ, 19 mają. (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- i 
go"), — Polityczne expose Strese-| 


De 
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j 
| 


manna wywołało w pismach fran- 
cuskich żywą dyskusję, 


Berliński korespondent „Jotrnae | 
la" nazywa oświadczenie Strese-| 
manna w sprawie Kolonii i memo-| 
randum niemieckiego obłudną je- 


remiedą, 

Oświadczenie Słresemanna w 
sprawie wschodnich granic niemie 
chich cała praca francuska odrzu- 
ca jmrnajbardziej energicznie. 
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w Marokk - 
Dowody w ręku rząda 
irancuskicy0 

PARYŻ, 19 maja. (Własna służba 


teleńrafie 
«Matii podarę dzisiaj wiadomość, i 
že rząd francuski otrzymał dowo-| 
dy, że doradcami Abdul Krima sął 


oli 
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zna „GlosuFolskiego": —} 


eniecc 


Oraz; 
wojenny 


ni ŻE 0- 


z 


cerowie y 


o 


trzymjtśje om materiał 


Niemiec 


Bascesy antżyłowskie 


na notfechn ce 
w edańsk e] 
sznaf zawiesił wykłady 

WIEDEŃ, 19 maja, (PAT). Dziś 
politechnika tutejsza była widow- 
nią burzliwych zajść, a mianowicie 
niemieccy narodowcy i członkowie 
stowarzyszenia „Frontkampier* ob 
sadzili wejście do gmachu politech 
niki i nie wpuszczali do niego stu- 
dentów żydów, motywując swoje 
postępowanie tem, że pisma lilose= 
mickie zaatakowały nacjonalistę 
prof, Hobesa. Narodowcy niemiec- 
cy wtargnęli do sal wykładowych i 
do pracowni i wypedzili z nich stu- 
chaczy żydów. Senat postanowił 
zawiesić wykłady na politechnice, 


Wyburh w fabryce, 
ghemcznej w Beriinie 
Wielę ofiar w Iudzisch 


warunki, niż Auglfi, to wówczas 
musianoby się prawdopodobnie w 


'|tej sprawie porozumieć z Anglia, 


której nie przyznano wprawdzie 
klauzuli największeśo uprzywile- 
jowania, ale oświadczono jednak 
swejo czasu ustnie, że inne pań- 
stwa nie będą od niej lepiej trak- 
towane. 


_ Kfo nie wypłaci 
nie dosfarie ńalszych 
Sz ET P 
kredytów 
NOWY JORK, 19 maja (Pat), — 
„Evening Standard“ donosi z Wa- 


szynýtonm, że jeżeli .odpowiedź 
państw europeiskich na propozycję 
prezydenta Coclidge, dotyczącą 


rozpoczęcia rokowań w sprawie 
zawarcia ul:ładu, dotyczacego dlu- 
pów wojennych, wypadnie niepa- 
myślwie, to będzie to miało ten 
skutek, że kongres poweźmie re- 
zoltcję, w której zaznaczy, iż tym 
państwom, które zobowiązań swo- 


Z Z Z O Z R 


zapłaty dłusów gotówka, ponieważ | 
państwa dłużnicze znajdują się je- 


planu regulacji długów. 
„Figaro” pisze, że Francja musi 


Kr 187 


Międzynarodowa 
konierencja prasy 


Robofnicy żądają usunięria 

faszystów 

GENEWA, 19 maja (Pat), Dzi. 
siaj po otwarciu konferencji pracy 
przy postawieniu kandydatury mi- 
nistra Benesza na przewodniczące- 
go konferencji, min. Sokal oświad- 
czył: 

„Popieram gorąco kandydaturę 
p. Benesza na przewodniczącego 
konferencji. P, Benesz w wybilny 
sposób współpracował w wielk*>m 
dziele, zmierzającem do konsolida- 
cji pokoju światowego, Wśród pra- 
cowników pokoju jest on bezwąt- 
pienia jednym z tych, którzy rozu- 
mieją najlepiej nietylko literę, ale 
i ducha 13 części traktatu wersa|- 
skiego. Jesteśmy przekonani, że 
powołany na prezesa konierencii 
p. Benesz będzie współdziałał ze 


szcze ciągle w trudnych warun- domaśać się, aby sprawa długów | wszystkich sił i całym swym talen- 
kach finansowych. Stany Zjedno- została uregulowana w sposób spra |tem, aby nas przybliżyć do reali- 


czone będą tylko obstawały przy, 
tem, aby dłużnicy okazali dobrą, 
wolę do uregulowania swoich diu- ' 
gów. 


Prasa francuska 
uspakala 

PARYŻ, 19 maja (Pat). Omawia- 
jąc sprawę długów międzysojuszni- 
czych, prasa dzisiejsza naogół prze 
strzesa opinię publiczną przeciwko 
rozmaitym sprzecznym wiadomo- 
Ściom, kursującym od kilku dni w 
tej sprawie. Niektóre z tych do- 
niesień, wyraźnie tendencyjne, mo- 
5a nawet zamącić dobre stosunki 
francusko-amerykańskie. 


przez Francję projektu 


wiedliwy oraz proporcjonalnie do 
stanu bogactwa narodowego Fran- 
cji i zdolności młatniczej, Wy- 
jąwszy ten fakt, że ministrowie 
Briand i Caillaux rozpoczęli wspól- 
ne badanie sprawy długów, poza- 
tem — pisze tenże dziennik — ca- 
ła sprawa «znajduje się absolutnie 
w tem samem. stadium, w fakiem 


jznaidowała się pół roku temu 


P. Dewey iedzię badać 
syfuację 


zacji sprawiedliwości socjalnej,“ 

Minister Benesz został jedno- 
myślnie wybrany  przewodniczą- 
cym konierencii 


GENEWA, 19 maja (Pat). Grupa 
robotnicza międzynarodowej ken- 
ferencji pracy zaprotestowała prze- 
ciwko obecności delegata robotni- 
ków włoskich, faszysty Rossoniego 
i postanowiła usunąć go od wszel- 
kiego udziału w pracach grupy, 
Rossoni wystąpił z protestem prze 
ciwko tej decyzji, zapowiadając, że 
o ile ostracyzm będzie utrzymany, 


NOWY JORK, 19 maja (Pat). — | złoży na plenum konferencji szcze- 


W związku ze sprawą uregulowa- 
nia długów, zaciągniętych w Ame- 


gółowe wyjaśnienia, 
Zapowiadają, że delegacja wło- 


Co się |ryce, rząd amerykański postanowił |ska otrzymała od Mussoliniego in- 
tyczy przygotowywanego rzekomo wysłać sekretarza urzędu handlu | strukcje, 


aby solidaryzowała się 


regulacji | Deweya do Europy. Ma on pole-|z Rossonim i w razie potrzeby de= 


długu francuskiego w Stanach Zje. cenie przedstawić poszczególnym |inonstracyjnie opuściła konferencję 
dnoczonych, to „Journal* wyraża rzadom stanowisko Ameryki, De-|pracy. 


przypuszczenie, że chodzi tu praw. 


wey wyjeżdża w środę do Europy. 


Ostre wezwanie pod adresem Niemiec 


Belgia domaga się prawdziwego rozbrojenia 


BRUKSELA, 19 maja, (Własna | szczegółowo jakie zarządzenia po. nych Niemiec, a która w razie woj- 


si tel. „Głosu Polslz,'*) 


winny być podjete przeciwko Niem 


ny moga być użyte do fabrykacji 


Tekst noty belgijskiej w sprawie com. Nota domaga się zupełnie wy broni. Dałej domaga się nola od 
rozbrojenia Niemiec jest zupełnie |raźnie zniszczenia wszystkich ma- Niemiec zdemilitaryzowania poli- 
gotowy, Nota ta jest utrzymana w |szyn i aparatów, znajdujących się cji i zburzenia twierdz niemieckich, 


tonie bardzo ostrym i wymienia, 


Demons 


faa ry 
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w wielkich zakładach metalurgicz- 


cje opozycji w Bukareszcie 


Miasto podobne do obozu wojennego 


BUKARESZT, 19 maja, (Własna 
słażba tel, „Głosu Polsk.“} 

Wczoraj do nóżnej nocy cdbywa- 
ły się tutaj olbrzymie zgromadze- 
mia urządzone przez opozycie. 
Liczbę uczestników oceniaja na 19 
tysięcy. Na trzech różnych miej- 


[przywódcy opozycji, 


scach przemawiali prawie wszyscy 
Atakowali 
oni gwałtownie rzad i domagali się 
iego ustąpienia, Z powodu tych 
zśremadzeń było położenie w mie- 
ście bardzo nanrężone. Bukareszt 
wyglądał jak obóz wojenny. Do go- 


Idziny 1-ej w nocy przychodziło do 
|ciągłych starć pomiędzy policją a 
(publicznością, W czasie tych starć 
‚został profesor Jora ciężko ranio- 
ny uderzeniem pałki gumowej w 
twarz, 


Wędrówita po Kilka Kropel wódki 


Pomysłowy restaurator — Walka na moście — Rząd musiał ustąpić 


NOWY JORK, 19 maja. (Wła- 
sna służba teleśraficzna „Głosu 
Polskiego”). — Na granicy Kanady 
i Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej odgrywają się ostatnio 
niezwykłe sceny, związane z „su- 
ckością* Stanów i „wilgocią”* Ka- 
nady. Niedawno temu została zało- 
żona w mieście  kanadyjskiem 
Windsor nad granicą Stanów Zje- 
dnoczonych wielka restauracja i 


wały tysiące amerykanów z mia» 
sta Detroit, celem rozkoszowania 
się alkoholem, Mały most między 
miastami Detroit i Windsorem był 
dniem i nocą przepełniony do tego 
stopnia, iż czasami. całemi godzina- 
mi trzeba było czekać na możli- 
wość przejścia. W ostatnich dwu 
dniach przeszło przez ten most po- 
nad 60 tysięcy ludzi. Rząd amery- 
kański wydał odpowiednie zarzą- 


bar, do którego codziennie przyby-| dzenia celem zapobieżenia tej wę- 


O zmianę polityki w stosunku do Gdańska 


Różnorodne wnioski senatorów w komisji budżetowej 


WARSZAWA, 19 maja, (Spec. 
służba informacyjna „Głosu Pol- 
skiego”), — Na posiedzeniu komi- 
sii slkkartbowo-budżetowej senatu 
rozpatrywano wczoraj budżet mini 
sterstwa spraw zagranicznych, — 


jący się utworzenia osobnego wy- ny wniosek, mianowicie aby utwo-| 


działu gdańskiego przy prezydjum 
rady ministrów, 
Minister Skrzyński oświadczył, 


drówće alkoholowej do Kanady, — 
Koło mostu postawiono silną straż 
policyjną, lctóra miała zamknąć 
przejście. Wczoraj przyszło na mo- 
ście tym do strasznej bijatyki po- 
między policją a ludno5Scią. Po cbu 
stronach padły strzały, które pora- 
niły wielu ludzi, Protest ludności 
miasta Detroit był tak wielki, iż 
rząd był zmuszony dzisiaj otworzyć 
granice do Kanady. 


rzyć wydział gdyński w minister- 
stwie przemysłu i handlu. ź 


Nowy szlak 
dla poszukiwaczy zlala 


Największe pole zlofodajne — 
Bostęp bardzo trudny 

LONDYN, 19 maja. (Własna służ 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go'). — „Daily Mail” donosi o od- 
kryciu wielkich pokładów złota w 
Lupa i Liwimgston, oraz w rzekach 
Sira i Luica, położonych w ongiś 
niemieckich posiadłościach Afryki 
południowej. Rząd angielski zabez- 
pieczył sobie wszelkie prawa do 
tego złota. Dotychczas zajmuje się 
poszukiwaniem złota około 100 bia 
jłych i 1400 tubyłców. Dostanie się 
ido tego miejsca jest bardzo utrud- 
nione z powodu ostrych przepisów 
kwarantanny, ponieważ w okolicy 
panuje choroba śpiączki. Środków 
żywności brak prawie zupełnie. 

W Londynie twierdzą, iż są to 
największe pola złotowe w Afryce. 


Olirzymi pożar lasów 
w Niemczech 


BERLIN, 19 maja, (PAT). — 
„Berliner Tageblatt". donosi, że 


| wczoraj po południu wybuchł w o- 


| kręgu Neugard wielki pożar lasów. 
|O godzinie 5 po południu pożar ten 
dotarł do wsi Homskrug, skąd mu- 
siano ludność ewakwować. Przyby- 
ło tam wojsko ze Szczecina na ra- 
tunek. Jest to majwiększy pożar, 
jaki nawiedził Niemcy od szeregu 
lat. 


BERLIN 19 maja (A.W.). Pożar 
lasów około Szczecina zniszczył 
przeszło 3 tysiące hektarów do- 
brego lasu. b 

zkody są bardzo znaczne tem 
więcej, że spaliły się również ol- 
brzymie zapasy drzewa, ściętego 
i przygotowanego do wysyłki. 

Drogi wiodące z Golnowa do 
Szczecina zaroiły się od mieszkań- 


Ten wniosek przyjęto. Senator| ców wiosek zagrożonych pożarem. 


że gotów jest zgodzić się na taki Buzek złożył wówczas jeszcze je- Straż oóniowa, usiłująca dotrzeć 


wydział, ale zastrzega głos decydu den wniosek. domagający się trtwo- 
i 


'do źródła pożaru, nie mogłą teńo 


BERLIN, 19 maja. (WŁ. sł, telegr,  Referował sen, Buzek. 
„Głosu Polsk.) | Na posiedzeniu, po ministrze p, 
Dziś wieczorem nastąpił w jed. Skrzyńskim, który w ogólnych za- 
nej z chemicznych fabryk berliń- rysach przedstawił stan spraw 
skich wybuch, którego ofiarą padło $dańskich, głos zabrał marszałek 


wiele ludzi. Szczęgółów narazie | Trąmpczyński, który krytykował 


f 


brak. O godzinie 10 wieczorem fa- dotychczasową polityke względem 
jGdańska i złożył wniosek domega-, 


bryka jeszcze płonęła, 


jący w sprawach gdańskich dla mi- 
nistra soraw zagranicznych. Nato- 
miast senator p. Trąmpczyński nie 
chciał się na to zgodzić oświadcza- 
jąc, że minister spraw zagranicz- 


nych powinien w sprawach gdań-! 


skich mieć tylko głos doradczy. 


|ry na plenum jako rezolucja mniej; 
Senator Nowodworski złożył in-i 


i mitectwie s dokonać, gdyż wszystkie drogi, 
hepr: E ERRET A + Á sę mi a glab płonących lasów, 
granicznych osobnego wydziału dla otoczone są z obu stron ścianami 
uzgodnienia działalności pięciu mi-- ognia, Burza, szalejąca w tych 
nisterstw, które zajmują się obe- stronach, uniemożliwia powstrzy: 
| cnie sprawami gdańskiemi, sia ucza E y>si xn się ognia, 

| 1 dp PME otychczasowe wynosza 
sek ten upądł, ale będzie waiesto-; „ dłu Pszów cznych” obliczeń 
przeszło 5 milionów mąręk zło- 
tych, , Ak 


| szoścź, 


Nasi wielcy pisarze 
na obczyźnie 
Władysław St. Reymont 
śród przyjaciół paryskich 


Paryskie „Nouvelles Litte'raires" 
zamieściły obszerny opis, pióra Fr, 
Lefevre, wieczoru wydanego przez 
wydawcę paryskiego, E, Champion, 
ina cześć bawiącego od kwietnia w 
Paryżu Wł, St. Reymonta. 

Wieczór ten zgromadził w salo» 

mie p. Champion H. de Regnier, 
Paul Valery R. Boylesoe, G. d'Hon 
ville, J. Tharaud, J. Bedier, Fr. 
Scholl (tłomacz Reymonta). 

Fr. Lefevre ujął w formę djalogu 
rozmowę ze; znakomitym pisarzem 
polskim. 

Lefevre, — Bourget wydał po- 
wieść, której tytuł brzmi również: 
Ziemia obiecana, 


Reymont, — Wspominam nawet 
o tem dziele Bourget'a w mojej po 
wieści. Chciałem przedstawić w 
niej życie miasta od strony przemy 
słu i przemysłowców, Nie żało- 
wałem farb, aby odmalować ujem- 
ne cechy sfer przemysłowych. „Zie 
mia Obiecana“ ukazywała się naj- 
pierw w odcinku w jednem z pism 
łódzkich i krakowskich. Ale kie 
dym chciał wydać tę powieść w 
książce pewni przemysłowcy pod- 
jeli starania: w celu uniemożliwie- 
nią tej inicjatywy, Cenzura ze swej 
strony zrobiła co mogły, wykreślo- 
no z pierwszego ia około 
"4,000 wierszy. 

„Ziemią Ohiec 
w odcinku, obud 
sowanie wśród 
dnego z pośród nici WMfodego chło- 
pca, popchnęła do kradzieży: wyła 
mał skrzynkę do listów, aby zdo- 


zaintere 


być numer kolejny pisma. Przyłapa 


no go na tem i sławałem sam w są 
dzie jako świadek, broniąc zapa- 
miętałego czytelnika. N 

Fr. Schoell, — „Chłopi”” są dzie- 
łęm żywotniejszem i prawdziwszem 
od „Ziemi”* Zoli. „Chłopi” mówią i 
czują po chłopsku. A chłopi Zoli są 
wymyśleni, 

Fr. Leievre, — Czy nie chciałby 
pan nam opowiedzieć coś z okresu 
iswych debiutów literackich? 


Reymont, — Kiedym był podrzęd 
nym urzędnikiem na kolei wyda- 
rzyła mi się już wtedy historia li- 
teracka. Miałem powierzony sobie 
nadzór nad grupą robotników dro 
gowych, Pewnego dnia zdarzył się 
wypadek: lokomotywa przygnio- 
tła robotnika. Zredagowałem urzę 
dowy raport o wypadku dla mego 
przełożonego, Byłem bardzo zado: 
wolony ze siebie: odmalowałem w 
raporcie i opisałem wszystkie 
szczegóły dramatu, Proszę sobie 
wyobrazić moje zdumienie, gdym 
otrzymał w parę dni później swój 
raport z powrotem, pokreślony 
czerwonym ołówkiem, z wście- 
kłym dopiskiem: „Żądałem od pa- 
na raportu a nie nowelki', Dosta 
łem dymisję i popełniłem, nie wie- 
dząc nawet o tem, pierwszą próbę 
literacka... 


Fr. Schoell, — Niekfóre rozdzia 
ły „roku 1794" przypominają mi 
pierwsze stronice „Rewolucji fran: 
cnskiej" Carlyle'a, 


Fr. Lefevre, — Tak, kipiące ży- 
cie, wrzątek życia... To mnie wła- 
śnie uderzyło w „„Jesieni", Lipce 
żyją życiem, jakiern Zola nie potra- 
fił natchnąć swych Rognes, Nie by- 
łem nigdy w Polsse. Ale mógłbym 
już nie zwiedzać fej! Wieś polska 
żyje już w mojej wyobraźni, widzę 
ją taką, jaką jest w „Jesieni"*, Mó- 
wi się tylko o ścisłości psycholo- 
śicznej. A oto ona, bez frazesów! 

Reymont, — Naprowadza mnie 
to na pewną anegilotę: moje czte- 
ry tomy „Chłopów* zostały wyda- 
ne w roku 1912 w Jenie, w tłoma- 
czeniu niemieckiną. Powodzenie 
zrazu było niewielkie. Przyszła woj 
na, zajęcie Polski ¡rzez armie nie- 
mieckie, najazd „R.ommendantur'”, 
hord administracyjn:ych... I oto cała 
ta gromada otrzynzała z głównej 
kwatery wojennej nakaz przeczy- 
tania moich „Chłoiwów”, w wyda- 
niu niemieckiem, Nie wiem które- 
mu z generałów nssmieckich mam 
do zawdzięczenia \ 
jdjowania psyche ch'topa polskiego 
poprzez moje dzieł. Faktem jest, 
iź jemu zawdziecza mój wydawca 
w Jenie nadzwyczą:jny popyt na 
„Chłopów, 


ikh 


jąc się głośno, że pani Olszewska nie sły- 


ów, że je-| 


| 


a ; 1 : KAT. > 
en nakaz stlu= rzał ciemne sylwetki trzecu męż- wolwer i nie dając ża wyśranę dà- 


25V. — GŁOS POLSKI — T225 r, 


Niebywaiy skandal w operze wiedeńskiej 


Na scenie Wagner — w kulisach płotkujące primadonny se Samosąd = 

Miłe stosunki zakulisowe — Kto smaruje, ten jedzie, czyli dymisja pani 

Olszewskiej — Primadonna u ministra — Narzeczony wyciąga konsekwen= 

cje — Chińska opera w Wiedniu — Nazywa się „Sang=Fo* — Studja me- 

dyczne w więzieniu — Fałszowany dyplom — Bajeczna karjera — Czem 
skorupka za młodu nasiąknie... 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


Wiedeń, 14 maja 1925.|niach pami Kittel, która, jalbo dru-|na dwa lata więztemia, Przez ten 
„Chronique scandalense'*  'wie-|ga artystka, a zatem rywałka Ol- czas Bartl studjował w więzieniu 
deńska wzbogaciła się onegdaj 0 szewskiej, oraz bezpośrednia, choć rozmaite dzieła medyczne i przy- 
jeden skandalik i to nie byle jaki.|mimowolna, ofiara zamachu, z pe- swoił sobie tyle wiadomości teore- 
Na scenie najpoważniejszej operyj wnością nie zeznawała korzystnie. tycznych, że po odsiedzeniu kary 
europejskiej, dawniej nadwornej, aj W ciągu dnia Jeritza złożyła wi-,z powodzeniem pracował w klini- 
obecnie państwowego teatru ope-;zytę ministrowi oświaty, który jest kach i laboratoriach medycznych. 
rowego w Wiedniu, zdarzył się wyj naczelną władzą teatrów państwo-| Tymczasem otworzyła się wolna 
padek, dotychczas chyba nienoto-| wych, Wszystko to działo się bez posada lekarza pomocniczego 
wany w kronikach teatralnych. wiedzy Olszewskiej, która, mając klinice słynnego chirurga Hocke- 
Działo się to we wtorek, 12 b.įw piątek śpiewać w Londynie, wy- |negga. Bartl podrobit podpisy í 
m. podczas spektaklu „Walkirji'|jechała z Wiednia we środę wie- pieczęcie na nzekomej kopji swego 
Wagnera. Na scenie duet Wotana,|czór. Tymczasem w czwartkowych dyplomu doktorskiego i na tej pod. | 
którego śpiewał znakomityjporannych dziennikach ukazał się stawie dopuszczony został do egza 
baryton dr. Schipper, z Friką komunikat dyrekcji opery tej tre-|minów praktycznych i teoretycz-| 
Marją Olszewską. Za sceną trzyjści, że pani Olszewska „za naru- nych, wymaganych dla lekarzy po-! 
artystki, chwilowo niezajęte, panie szenie godności sceny”, otrzymuje mooniczych. Okazało się, że Bartl 
Jeritza, primadonna Metropolitain | natychmiastową dymisję, jest tak dobrym chirurgiem, iż 
-Opera-House w Nowym Jorku, Charakter Jeritzy oświetla fakt, | wkrótce awamsował na starowisko, 
obecnie bezsprzecznie pierwsza że natychmiast nadała  radjotele- | asystemia i przeprowadzał odtąd 
sopranistka świata, oraz Kittel i gram o tej aferze do Covent Gar- samodzielnie operacje i to z wiel- 
Jovanowic. den Theatre w Londynie, gdzie Ol, kiem powodzeniem. 
szewska rozpoczyna w tych dniach | W następstwie dyrektor szpita- 
szereg występów, chcąc i tam z0-.|ą Rudolfa powołał go jako chirur- 
hydzić znienawidzoną artystkę. Za gą szpitalnego. Radca dworu Ho-, 
znaczyć należy, że bezpośrednio chenegg z trudem tylko zgodził się 
znacznie do koleżanek z prośbą o jpo opublikowaniu wydalenia Ol-i na opuszczenie posady przez Bar- 
spokój. Bezskutecznie, Zwraca się|szewskiej, zgłosił dymisję narze- tą i wystawił mu znakomite świa- 
raz jeszcze — ten sam efekt. Wre-| czony jej, słynny baryton dr. Schip deęctwo, a przełożeni i koledzy ro- 
szcie, podczas dłuższej arji swego | per, ten sam, który był świadkiem kowali mu świetną karjerę, 
partnera, grozi, że chyba będzie|naocznym całej sceny. Również i 
musiała zejść ze sceny. Na to pani | personel techniczny, który znajdo- 
Jeritza: Niech pani zejdzie! | wał się najbliżej zainteresowanych 
I teraz dzieje się rzecz niesły- artystek, występuje w obronie Ol-| 
chana, Olszewska, podenerwowa- szewskiej, twierdząc, że koleżaniki 
(jak zawsze aktor na scenie), umyślnie przeszkadzały jej w śpie- 


tt- wie. 
wagą koleżanki, stojąc w ostatniej | 


w pierwszej 
jednak tak 


Panie te, siedząc 
kulisie, rozmawiają, 


szy suflera. Zwraca się tedy nie- 


| Barti jednakowoż miał jedną na- 
miętność, mianowicie dalsze stu- 
dja, Ponieważ atoli mimo dobrze 
płatnej posady nie stać go było na 
kupowanie drogich dzieł medycz- 
nych, przeto je.. kradł w księgar- 
niach. Ponieważ jednak w pośpie- 
chu zabierał czasem i dziela, któwe 
{już posiadał, więc dublety te sprze, 


na 
nadto rozdrażniona bezczelną 
7 Sprawa ta znajdzie niewątpli- 
kulisie, zebrała ślinę w ustach i zj wie epilog sądowy, gdyż Olszew- 
całej da plimęła na wy nieste DETRE śro zip płać | Swat aniy 
n trafiając... panią Kittel. ko dyrekcji ze skar rzyma- 
A Aa kw że pani Ol-|nie warunków kontraktu, Narazie I az i zęba ei: 36 sj) 
szewska, pierwsza artystka operyjaiera w całym Wiedniu stanowi | kin UB Ti że” niac À z) 
wiedeńskiej, niejednokrotnie miała | najwyższą sensację i ogólny temat | "Wa%omo kra zież ar. POZA 
już liczne zatargi z Jeritzą, osobą | rozmów. po kę ARAR ich są an- 
niezwykłej urody, lecz z tego wła-| Swiat muzykalny Wiednia zaj- z zaj paz Ą w p 4 z Ei ; r) 
śnie powodu, oraz z racji swych|muje się obecnie jeszcze jednym AE NA tai e a z e ei 
istotnie niezwykłych sukcesów, | ewenementem operowym, miano- ; U Seki anty mirja SASA; 
bardzo zarozumiałą i atogancką. | wicie premjerą chińskiej opery, któ | Sobie fizjognomię a ak ającego i 
Doszło do tego, że dyrekcja opery, |ra ma się odbyć dnia 22 b. m, Au- poznał go w albumie Siir i 
nie chcąc narażać się na skandale, |torami jej są Plascal i Buegsun, a | Rzecz cała wyszła na jaw, fa spy 
a zmuszona, ze względu na arty- |tytuł: „Sang - Fo". W głównej roli | wego doktora aresztowano i karje- 
styczne ich kwalifikacje, liczyć się la - Lieng - Jang występuje lima |73 jego skończona, 
z obiema artystkami, postanowiła | Kelmay z tutejszej opery ludowej.| Jest to w każdym bądź razie fe- 
obsadzić repertuar w ten sposób, |Poddbno oryginalne to dzieło po-|nomenalny wypadek, iż człowiek 
by obie nigdy równocześnie nie byjsiada bardzo ciekawe libretto i|w ciągu dwóch lat, spędzonych w 
itv na scenie. swoistą, bardzo osobliwą pantytu- | więzieniu zdołał wchłonąć w sie- 
Jeritza jest jednak osobą bardzo | rę muzyczną. bie tak kolosalny materjał mauko-; 
usłosunkowaną i wpływową (mę-| Opinję publiczną zaprząta odjwy, następnie w krótkim czasie 
żem jej jest baron Popper) tak, iż|kilku dni bardzo ciekawa sprawa. | wykształcić się praktycznie į z ta- 
postarała się o to, by natychmiast | W roku 1917 u jednego z abiler ów | m sukcesem działać, jako lekarz. ! 
po ukończeniu spektaklu, w mocy | wiedeńskich przyłapano na kra-| Szkoda tylko iż ten talent z Bożej 


z wtorku na środę, spisano proto-, dzieży breloka brylantowego pe- łaski nie zdołał.opanować swych 
kół bez przesłuchania Olszewskiej wnego młodzieńca, Maksymiljana | instynktów zbrodniczych. 
a opierając Wię jedynie na zezna- Bartla, a sąd skazał go wówczas Dr. Al, Magn, 


„Mruczek“ zbawcą policjanta 


Broni go przed bandytami 


Przed paru dniami posterunkķo-' błysk latarki i w sekundę potem pomocą pies „Mnruk", który przy- 
wy w Porycku, pow. włodzimier- głos: R „| wiązany do płotu okalającego dom 
skiego, udał się późnym wieczorem „Ty sam podnieś ręce do góry”. | kasjera rwał się na uwięzi tak dła- 
wraz z psem policyjnym è „Mru-' Następnie dano parę strzałów re go aż zerwał wreszcie łańcuszek i 
kiem" do sąsiedniej wsi Łysa Góra, wolwerowych, n |w szalonych susach rzucił się na 
do kamtoru miejscowej spółki rolni- > kul mą z Spire w pomoc swemu panu. 

i i i $ę, tak że upadł bezwładnie na | ffa: i e 
czej, celem otrzymania podpisu ka- nogę, e LP 4 : i Bandyci usiłowali odpędzić psa 
sjera na kilku ważnych dokumen= ziemię, Nie tracąc jednak przyo: Kitami, ten jednak tak zaiadłe rat- 
tach, które miał ze sobą. W chwili, PR dei wy ienie tat slę.do gardła SpbiszśOŚć żel 
dy policjant znajdował się w mie- IA! się odstrzelwwać bardytom, AE S etsh 
RO zy t stapana! Po parosekundowej kanonadzie W obronie własnej zaczęli strz hi 
szkaniu kaciera, posłyszał stąpan'a i do niedo z rewolwerów.  Dzielnę 
okół d |Siewierow został ranny w prawą 0,80 $ A ON | 
U CREE ireke, wobec czego rzicił karabin, 7W'ETZ€ kul A T ok „dale R! 
Pa 2 A X o 4: f 

bieg © tek i ui. *ną ce gesto kule, na al atakoważo ban 

Wybiegł przed budy! 1 uUj-,|ewą ręką wyciaśnął z zanadrza re pły ycze wir a aaa 2a: TA 
czyzn naradzających się szeptem, |lej strzelał w kierunku napastni- | ucieczki A Ae R tym sposobem, 
Siewierow zażądał podniesienia |ków, Ci rozwścieczeni oporem, rzujŻYSIe policjantowi. z 
rąk do góry, praśnąc wylegitymo-|cili się chcąc go dobić na ziemi, | Siewierow pozostał na kuracji w| 
wać mieznajomych. Wówsczas to nawpół już omdla- domu kasjera, Za napastnikami za-| 


W- odpowiedzi -ugrzał- oślepiającyłłemu-z upływu krwi przyszedł  żirządzono pościg. 


Widowiska, 


koncerty i zabawy 


„_ Wysięp . 
Mikałala Drlowa 


Doba obecna obfituje w wielk: h 
wirtuozów, z których każdy stanął 
czy stoi mocno na jednym ze sto- 
pni „tronu fortepienowego" — mo: 
że na niższym, może na wyższym, 
— może z prawej, może z lewej 
strony, — ale badź co badź na ʻe- 
dnym ze stopni, Do wyżyn sameśo 
jednak tronu. na którym <we'a 
czasu siedzieli Liezt. Amt, Rubin- 


istein, a poniekad i Below, a róe 
? |źniej dotarli Hofman Paderewski i 


Busoni, podąża szybkimi krokami 
M'kolaj Orłow, 
1 


Bajecznie muzylralnv gra wszye 


w jstko i wszystkich, od Hasykáw do 
|romantyków, od archaicznych u- 


tworów do mowoczesnych „dzie 
wactw.', panuje nad sobą i rozkas= 
zuje sobie, A słuchać go się muszą 
nietylko nerwy, nietviko ręce, nie- 
tylko palce, lecz i klawisze, któ. 
rych w piamissimo zaledwie doty- 
ka. Orlow to pianista, którego gra ` 
zajmuje nawet w utworach mniej 
treściwych przez tę do naiwyże 
szych granic wysubtelniona tech- 
nikę, przez widoczną w każdym 
niemal takcie troskę o na'drokn'ej 
szą tkankę w zwoach polifonicze 
nych, by nie została nienostrzeżo« 
ną. Takie krańcowe wyzyskanie 
wykonywanego dzieła sprawia, że 
słuchacz nawet mnie! wrażliwy re» 
aguje na piekno w utworze zawar 
tea w każdym z nich artysta od- 
naśdwie pokrewne tony swej Erze! 
brzmią one tak zgodnie, iż zacierą 


|się przedział, lotóry w innum ra= 


zie est nie do unikna 
turalny obi 


ienia, jako na- 
aw dwóch istnień ł 


dwóch myśli. Ta um'ejztność wye 


dostania na światło dyiesne ul-rv- 


jtego bogactwa w dziełach i uczye 
|nienia myśli 


! kompozytora jasną i 
zrozumiałą w całej jei czystości — 
to główna cecha sztuki odtwót= 


|czej Mikołaja Orłowa. F, R. Hal. 


Teatr miejski 


Dziś po raz ostatni, po cenach 
a'miższych „Dybuk“, który zdos 
ył sobie rekordowe powodzenie, 
Jutro uroczysta premjera czaro« 
wnej, poetycznej baśni dramaty« 
cznej L. Rydla „Zaczarowane ko- 
lo", pod reżyserją p. Tatarkiewi= 
cza, w niezwykle oryginalnych 
barwnych dekorac'ach p, Kudewie 
cza, Obsadę tworzą pp. Starska, 
Jarkowska, Jakubińska, Komornie 
oki,  Białoszczyński, Wybrański, 


n 


Tatarkiewicz, Szubert, Żeromski, 


Wroński, Kliszewski. 


Teafr lefni 
w parku Siasz ca 
Dziś i jutro pełna humoru į dow- 
cipu komedia B. Winawera Zna- 


|jomek z Fiesoli" z p, Morską, La- 


pińską, Rozwadowiczową, Zni- 
czem, Krotkem, Dębiczem, Magnu 
szewskim i Mrozińskim na czele. 

W piątek wznowienie kapitalnej 
zachwycającej rozmachem i praw. 
dziwie amerykańskiem tem, n i 
humorem krotochwili M. Mayo 
„To moje dziecko”, 


Teatr popularny 


Dziś, w środę dn: 2-go b. m. 
o godz. 8.30 wieczorem po cenach 
zniżonych do połowy t. j. od 50 
gr. do 1.50 gr. w dalszym ciągu 
„Polacy w Ameryce“, arcywesoły 
wodewil w 5-ciu aktach pełen hu- 
moru i dowcipu ilustrowany śpie- 
wami chóralnymi i solowymi oraz 
pięknemi ewoluciami układu Þa- 
lemistrza W. Majewskiego. Szłuka 
zdobyła sobie uznanie publiczności 
która darzy wykonawców  niemil- 
knącymi oklaskami, opuszczając, 
teatr z wielkiem zadowoleniem. 
Udział przyjmuje cały zespół. W 
rolach głównych pp. Bronowska 
(Arima), Zielińska (Marjanna), Gó- 
recki (Kostek), Kubiński (Woj- 
ciech). Reżyserował. M. Bielecki, 
Jutro t. j. Zl-go bm. po cenach 
zmiżonych „Polacy w Ameryce. 


Dr. E. KAUFER 


b. Sek. Szpit św. Łazarza w Krakowie 
ori. w chor. wewn. i Kobiecych 


KRYNICA Wilia „„Herbst” 
4104—1 


Groźba strejku w telefonach 


Telefonistki skarżą się na ciężkie warunki pracy 
Konferencja w inspektoracie pracy bez wyniku— 
Przeniesienie sprawy do Warszawy 


(b) Dalszym etapem walki tele- |abonentów obsługiwanych przez 
łonistek łódzkich o lepsze warun- | poszczególne ekspedycje, 
ki pracy była konłerencja, która Przedstawicielki telefonistek wska 
się odbyła w inspektoracie pracy. |zywały, że w ten sposób p. dyrek- 
Obradom przewodniczył inspektor [tor obiecuje telefonistkom jeszcze 
Wyrzykowski, związek pracowni- |większe obciążenie, że było już kil 


20 


ków miejskich i użyteczności 
blicznej reprezentowali 
czer, Rogowska i Duraj, Z ramie- 
nia telefonistek brała w konferen- 
cji udział specjalna delegacja, ze 
strony zaś zarządu telefonów p. dy 
rektor Ulejski. 


Delegacja telefonistek zażądała 
przedewszystkiem, aby ilość abo 
nentów, przypadających na jedną 
telefonistkę nie przekraczała 110, 
podczas gdy obecnie jedna telefo- 
nistka obsługuje przeciętnie 140 
abonentów, a nieraz i 150, 

Delegacja przypomniała, że w 
czasie, kiedy telefony były przed- 
siębiorstwem państwowem, 
abonentów, przypadających na je- 
dną telefonistkę, nie przekraczała 
nigdy 100. 

P, dyr, Ulejski stwierdził nato- 
miast, że praca telefonistek jest zu 
pelnie normalna że łączą one abo. 


pu |ka wypadków omdlenia 
pp. Hil-į stek. 


ilość | 


telefoni- 


Następnie poruszono cały szereg 
innych bolączek, jak np. robienie 
śroszowych oszczędności przy u. 
kładaniu planu pracy teleionisiek 
ceiowe zmniejszanie ilości godzin 
podczas świąt, większe omyłki 
przy obliczaniu poborów i t. p. 


Dalej omawiano również spr rwę 
stosowania przez zarząd telefonów 


łza drobne przewinienia kar, docho 


dzących nieraz do 3-tygodniow, za- 
wieszenia, w ciągu którego to cza- 
su rodzina telełonistki głodute. 


Konferencja skończyła się bez 
wyniku, Pracownicy, uważając, że 
p. inspektor Wyrzykowski zbyt 
słabo broni ich interesów, postano 


|wili przenieść całą sprawę na grunt 


warszawski. 


| Na odbytem„ onegdaj zebraniu 


V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Osobiste 


(p) W dniu dzisiejszym powrócił 
z urlopu wypoczynkowego dowód- 


Nr. 137 


Rumuńska spółka 


(40) W dniu wczorajszym po-; 


się od pozwanego 974.638 lej, zgo- 


ca miasta pułk. Cieński, który na-|nownie znalazła się na wokandzie dnie z powództwem, okoliczności 
al urzęduje w komendzie miasta. | wydziału handlowego sądu okręgo |te mogą stwierdzić świadkowie. 


Kfo będzie następcą 
n. Wróblewskiego 
(40) Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym województwo wyra- 
ziło swą zgodę na przeniesienie p. 
Wróblewskiego, przewodniczęceśo 


wego w Łodzi głośna już sprawa 
rumuńskich kupców Zejlika Braił- 
burda przeciw Zygmunt, Weksle- 
rowi. 

Istota zatargu znaną jest już z 
poprzednich sprawozdań, ograni- 
czamy się więc do podania jedynie 
przebiegu wczorajszej rozprawy. 

Powód, Z, Brajtburd, w swej 


obwodowego łunduszu bezrobocia|skardze powodowej zaznacza, że 


do innego miasta, 
Stanowisło to w Łodzi obejmie 
najprawdopodobniej przewodniczą- 


cy obwodowego funduszu bezrobo- |+ysjące lej rumuńskich. Wspólnicy 


cia w Białymstoku p. Pigułowski. 


Zapomogi 
dla policjantów 


(p) W dniu onegdajszym ukoń- 
czona została rejestracja wszyst- 
kich zredukowanych posterunko- 
wych policji państwowej, a w dniu 
wczorajszym wszyscy posterunko- 
wi za wyjątkiem trzech, którzy 
nie byli do tego uprawnieni, otrzy- 
mali zapomogi. 


Rocznica koronacji 


prowadził z pozwanym od wrześ- 
nia 1921 r. w Galacu spółkę manu- 
fakturową p. f. „Zygmunt Wek- 
sler", Udział powoda wynosił 662 


ze względu na bliskie powinowac- 
two nie zawarli formalnego aktu 
spółki, Do sprawy jednakże powód 
załączył list Wekslera, stwierdza- 
jący jego prawa do spółki, która 
istniała do czerwca 1922 r. Wów- 
czas bowiem powód zażądał prze- 
|prowadzenia ostatecznego rozra- 
|chunku i zlikwidowania spółki. 
Początkowo pozwany zgodził się 
zlikwidować spółkę, natomiast sta- 
le odkładał przeprowadzenie obra- 
chunku (na dowód czego powód 
załączył do sprawy koresponden- 
cję). W końcu pozwany złlikwido- 
wał firmę, sprzedał majątek spół- 


nentów nie kilku razem, tylko po- telefonistek uchwalono zwrócić się 
jedyńczo, oraz o ile ilość abonen- do ministerstwa pracy i oświadcze 
tów w przyszłości się zwiększy, z0 no gotowość poparcia swych żą- 
stanie również powiększona ilość dań nawet strejkiem. 


Częściowo pracujący otrzymają zapomogi 


a także pracujący w zakładach zatrudniających 
mniej niż 5 pracowników 
Tak uchwalił zarząd funduszu bezrobocia 


(40) W dniu wczorajszym podj Uchwalenie tego wniosku będzie 
przewodnictwem p. Wróblewskie-, bodźcem dla rządu do energiczniej- 
go odbyło się posiedzenie Z.O.F.B., | szego organizowania robót publicz- 


a A ZE O A WRZ Z 0 ROZA ZY 


kowy i wyjechał do Łodzi, gdzie 


W konkluzji powód prosił o: 

1) uznanie umowy spółki za roz- 
wiązaną; 

2) zasądzenie od Wekslera 974 
tysiące lej; 

3) zasądzenie od pozwanego ko- 
sztów sądowych i za prowadzenie 
sprawy; 

4) zaopatrzenie wyroku rygorem 
natychmiastowej wykonalności. 

W końcu powód prosił o zabez- 
pieczenie swych roszczeń, wobec 
stwierdzonych faktów ukrywania 
przez Wekslera sweśo majątku i 
wysokiej sumy powództwa, przez 
zajęcie towarów pozwanego, 

Pozwany w swoim czasie wniósł 
ekcepcję niewłaściwości łódzkie- 
go sądu, wobec tego, że spółka 
istniała w Galacu, sąd apelacyjny 
jednakże skargę Wekslera oddalił 
i przekazał sprawę sądowi w Ło- 
dzi, jako właściwej instancji, 

W toku rozprawy ustnej rzecz- 
nik Wekslera prosił o oddalenie 
powództwa, gdyż brak w, sprawie 
dowodów  wiarogodnych istnienia 
spółki, tembardziej, że umowa tej 
osłatniej nie została zawarła. 

W odpowiedzi pełnomocn. Brajt- 
burda, wnosząc o zasądzenie DO- 
wództwa, wyraził przekonanie, ze 


Chrobrego 


Żołnierze na akademii 


(p) Komitet uczczenia 900-nej 
rocznicy pierwszego króla polskie: 
śo, Bolesława Chrobrego, wysłał 
do komendy miasta 300 biletów na 
ręce pułk, Rachmistruka, by żoł- 
nierze mogli wziąć czynny udział w 
akademii. 

Przypominamy, że nabożeństwo 


prowadzi interesa pod obcem na- załączone doa sprawy pisemne do- 
zwiskiem, kumenty ostatecznym dowo- 
Dzięki szczęśliwemu  zbiegowi|dem isini ółki; formalny na- * 
okoliczności w rękach powoda zna. | tomias' zg arcia spółki, jest 
lazła się księga towarowa, na pod. | zdanien , powoda zbęd- 
stawie której zdołał on stwierdzić nym dla okumentem 
zyski spółki za okres czasu od; Sąd (p 3 ł sędzia 
września 1921 r, do marca 1922 r.;|Dalig), posianoWił po naradzie zo- 
wynoszą one 2.596.000 lei rumuń- |bowiązać strony do sformułowan'a 
skich. Koszta handlowe wynosiły ina piśmie ścisłych okoliczności, ja- 
205,465 lej, wobec czego czysty kie* mają stwierdzić świadkowie 


uroczyste w katedrze w dniu ob- |zysk do podziału między wspólni- których są postanowi zbadać (czę- 
chodu 900-nej rocznicy koronacji jkami stanowi 2.390,982 lej, z któ- ściowo w drodze odniesienia się 
Bolesława Chrobrego (24 b. m.) od- 'rych powodowi przypada 1.195.491 |do sądów rumuńskich) . 


w którem wzięli udział przybyli z 
Warszawy 
Kmita, oraz p, Rożnowski. 

Z najważniejszych spraw znala- 
zła się na porządku dziennym kwe- 
stja głośna już zaopinjowania roz- 
ciągnięcia akcji wypłat na pracu- 
jących 2—3 dni w tygodniu. Jak 
już donosiliśmy sprawa ta przyczy» 
niła się do skandalu poprzedniego 
posiedzenia, Uprzednio głosowano 
nad rozszerzeniem wypłat na pra- 
cujących 2 dni w tygodniu, 

W wyniku głosowania uchwalo- 
no sprawę tę rozstrzygnąć przy- 
chylnie. Natomiast wynik głoso- 
wania w sprawie rozszerzenia Wy- 
płat dla pracujących 3 dni w tygo- 
dniu wykazał równość głosów. 

Rzecz charakterystyczna, że 
przewodniczący zrzekł się udziału 
w śłosowaniu. 

Następnie uchwalono odnieść się 
do warszawskich władz z wnio- 
skiem rozszerzenia akcji wypłat na 
pracowników przedsiębiorstw, za- 
trudniających poniżej 5 osób. 


Znów zatarg między lekarzami 
i Kasą chorych 


Włoski strejk z powodu 


Na razie zażegnany 


(b) W tych dniach doszło znów 
do zatar$u między lekarzami a ka- 
są chorych. Tym razem na tle spo- 
sobu wypłaty poborów, Wypłaty 
lekarskie w kasie chorych odbywa- 
ją się zwykle dwa razy miesięcznie 
z dołu, Obecnie jednak lekarzom 
nie wypłacono jeszcze poborów za 
druga połowę kwietnia, co powin- 


Postępowanie to wywołało zrozu- 
miałe rozgoryczenie, zwłaszcza, że 
lekacze, pracujący w 


nych dla zatrudnienia  bezrobot- 


naczelny dyrektor p. nych; rozciągnięcie bowiem akcji! 


będzie się o godzinie 10 rano, zaś 
akademia w sali filharmonii o godzi 
nie 5 po południu, Współudział w 


lej, łącznie zaś z wkładem 1.857931 
Na poczet tej sumy powód | 


Jak widzimy z powyższego wy- 
roku sąd nie przychylił się do żą- 


lków (prawo ich da pobierania za- 


wypłat na tę kategorję pracowni- uroczystościach zrzeszeń i instytu- 


t (ar społecznych, młodzieży - szkol- 
pomóg znosi artykuł A ustawy O|nej oraz szerokich warstw  społe- 
przymusowem ubezpieczeniu Na |czeństwa jest zapewniony. co. na- 
wypadek bezrobocia), obarczyłoby |da obchodowi szczególniej poważ- 
rząd Se dla nowych 100 | ny i podniosły charakter. 
tysięcy bezrobotnych. Dziś o godz. 6 i pół po południu 

Dalej rozpatrywana była znana|w gabinecie p. prezydenta Cynar- 
już czytelnikom „Głosu“ sprawa |skieśo odbędzie się narada star- 
zawarcia nowych umów z magistra. | szych cechów w sprawie udziału w 
tami za prowadzenie czynności za- | uroczystościach. 


stępczych, związanych z akcją wy- - 
= RE Jubileusz urzędu stanu 

sprawie tej skonstatowano, CYWIINZĄGO 
Uczczenie b. p. Szwaremana 


że dotychczasowe stanowisko Z. O, 
(b) Uroczystość 50-lecia urzędu 


F. B. jest prawnie ściśle uzasad- 
nione, 
stanu cywilnego będzie w samorzą 
dzie łódzkim uroczyście obchodzo- 
jna, Przy tej sposobności zostanie 
juczczona pamięć b. p, Szwarema- 
jna, jednego z najbardziej zasłużo- 
nych pracowników na tej niwie. 
We wszystkich świątyniach od- 
będą się w dniu tym uroczyste na- 
bożeństwa, Prócz tego obecny na: 
czelnik urzędu stanu cywilnego p. 
Rżewski urządzi bankiet, 


Budrwa dróg 


Pozatem załatwiono cały szereg 
spraw bieżących, rozpatrzono po-| 
„dania bezrobotnych (przeważnie 
przychylnie), oraz uchwalono wo- 
bec nawału pracy w czwartek w 
| związku z świętem pracy nie prze- 
rywać, 


niewypłacenia poborów 


w różnych terminach otrzymał dania strony pozwanej oddalenia 
887.293 lej, tak, iż obecnie należy skargi Brajtburda. 

e — 10 a — — 
Centralny związek pracowników 


umysłowych 


Będzie utworzony 1-go czerwca na zjeździe 
w Warszawie 


(p) W dniu 31 maja i í czerwca! Zjazd delegatów zajmie się poza- 
b. r. odbędzie się w Warszawie tem rozpatrzeniem szeregu aktual- 
zjazd delegatów związków, wcho- nych spraw, wśród których na 
dzących w skład zrzeszenia pol- pierwsze miejsce wysuwają się 
skich pracowników organizacji za- sprawy ubezpieczenia na wypadek 
wodowych w sprawie przeprowa- bezrobocia, niezdolności do pracy, 
dzenia połączenia w jedną or$ani-!od starości i na wypadek śmierci 
zację centralną związków zawodo-| Projekt ustawy o zabezpieczeniu 
wych precowników umysłowych. {pracowników umysłowych, obej- 

Trwające, już od dłuższego czasu mującej wyżej wspomniane cztery 
4 
wspólnego statutu, który zostanie 
| 


pertraktacje między władzami obu rodzaje ubezpieczeń, został opra- 
organizacji doprowadziły do uzgo- cowany przez ministerstwo pracy 
punktach i do przyjęcia projektu ganizacjom 

uchwalony na zjeździe, 

Kto nie posyła dzieci da szkoły, 


dnienia stanowisk w zasadniczych i opieki społecznej i rozesłany or- 
zawodowym całego 
jpaństwa do zaopinjowania. 
idzie do aresztu 
Kary w jednym tygodniu 
W tygodniu od 11-go do 16-śollub opiekunów, którzy cięgle jes 
maja r. b, za nieposyłanie dzieci|cze uważają, że dzieci nie należy 


lecznicach, * 


nie miają poza kasą innych zarob- 
ków. Lelkarze w trzeciej lecznicy, 
nie otrzymawszy dotychczas pobo- 
rów za kwiecień, przystąpili do 
włoskiego strejku. 

Wskutek interwencji związku le 
karzy strejk ten został przerwany. 
Zarząd związku zwrócił się do ka- 


isy chorych z żądaniem wypłacenia 
no było nastąpić w dniu 1 maja: —! 


zaległych poborów, gdyż w przeci- 
wnym razie nie weźmie odpowie- 
dzialności za następstwa, 


Przysposobienie wojskowe 


mło 


dzieży 


Otwarcie baraku 


(p) W dniu jutrzejszym, to jest w 
czwartek nastapi otwarcie bara- 
ku stowarzyszenia młodzieży pol- 
skiej przysposobienia wojskowego, 
oliarowaneśo przez dowództwo o- 
kregu korpusu Nr. IV z b. Szczy- 
piórny. 

Barak powyższy mieści się przy 
ulicy Przejazd 24. 

Na godzinę 9 rano wyznaczona 


została zbiórka w baraku, gdzie 
biskup ks, Tymieniecki dokona po- 
święcenia baraku, 


Na uroczystość przyjdą delega-| 


cje związku strzeleckiego, harcer- 
stwa. „Sokoła” i innych pokrew- 
nych organizacji, Po poświęceniu 
nastąni przemarsz przez ulice mia-; 
sta z orkiestrą 


Pierwszy złofy wyasygnawany 

(b) Wydział drogowy sejmiku 
łódzkiego przystąpił już do repe- 
racji catego szeregu dróg w powie- 
cie i na pierwszą serję robót wya- 
sygnował 80 tysięcy zł. 


a 
Ze stowarzyszenia 
kurców m. podzi 
Walne zebranie 
Komisja or$anizacyjma stowarzy- 
szenia kupców m, Łodzi całkowi- 
cie ukończyła swe prace. W dniu 
dzisiejszym o $odzinie 8 wieczorem 
odbędzie się walne zóromadzenie 
stowarzyczenia w lokalu związku 
zawodowego pracowników hamdlo- 
wyci i biurowych (Aleje Kościusz- 
ki 21). 


Nowe władze fowarzy” 
siwa kredyfo wego 


(b) Ostatecznie decydujące wy- 
(bory nowych władz 
kredytowego wyznaczone 
na dzień 16 czerwca r. b, 

Obecnie toczą się bardzo oży- 
wione pertraktacje między poszcze | 
śólnymi ugrupowaniami. 


{f 


zostały 


| 


j 
towarzystwa i przybyła 


do szkoły z wyroków komisji po- 
wszechnego nauczania odbyło ka- | 
rę aresztu: w wysokości jednego 
jdnia 23-ch ojców, względnie matek | 


uczyć. Zdaje się, że areszt wpłynie 
na zmianę ich poglądów w tym 
kierunku. 


Aresztanci i profos 
Czułe i przyjazne stosunki 


(b) Bajeczne stosunki panowały | 


w areszcie przy 27 p. p. w Często- | 
chowie, Aresztanci nietylko wy- 
chodzili na ulicę na spacer razem 
z prolosem, Saboszczynem, który 
|zresztą w wolnych chwilach nama- 
wiał szerefowca Filona do kra- 
dzieży. 


Sprawę tę rozważał wczoraj sąd 
wojskowy i skazał Saboszczyna na 
rok więzienia, a Filona na 6 mie- 
sięcy więzienia »  przeniesienem 
do drugiej klasy: żołnierzy, przy- 
czem profos zdeyśradowany został 
ze stopnia kaprala na zwykłego 
szeregowca, 


Pościg za złodziejem 


(b) W młynie Adamka przy uli-! 
'cy Cieszyńskiej zatrzymano jakie- 
goś mężczyznę na gorącym uczyn- 
ku kradzieży pasów transmisyj- 
nych. Zawiadomiona o tem policja 
natychmiast na miejsce 
‘przestępstwa. W chwili. nadejścia 
policji złodziei uderzył trzymające- 
go go dozorcę i począł uciekać, 
Policjanci puśc:li się za nim w 


|pogoń. Kiedy na kilkakrotne we- 


Chciał zbiec w oczach policji, ale mu się nie udało 


zwanie złodziej mie zatrzymał się 
dzno za nim kilka strzałów, które 
jednak nie dosis:gły Przestępct 

Dopiero na cmentarzu ewangie- 
lickim udało się zbiega zatrzymać 
Gkazało się, że jest to niejaki i 
zimierz Orłowslt, niebezpieczny 
włamywacz, karany już pięcio- 
krotnie za kraclzież z włamaniem 
Włamywaczem zajął się sędzia 
śledczy, 


wy. zu 


Szczyt lohuzerji 


Fałszywe alarmowanie 
pogofawia 
(p) W pragu ostatnich ven 
codni, jai kazuje s a, 3 z 
ME a zac] (b) Magistrat łódzki, w odpowie- 
ło 25 razy do rzekomo chorych j|dzi na interpelację radnych PPS, 
zasłakbnięć ha ulicy, a skoro przy wyjaśnił ustnie, S nie 
jeżdžano na miejsce okazało się, że śmiennie w specjalnych okólnikach 
milęt nie ucierpiał. że pracownikom miejskim, którym 
Obecnie pogotowie miejskie sta- | WYmówiono posady z dniem 1 lip- 
ra śię u dyrekcji telefonów i po-,9%: me należy się żadna odprawa, 
dawanie mumeru przyzywałącego |3 to dlatego, że stara praśmatyka 
pogotowie, by pociągnąć go do od- |Jest nie ważna, zaś praśmatyka no- 
powiedzialności sądowej w razie | Wā, uchwalona niedawno przez ra- 
fałszywego doniesienia, dẹ miejską, została przez woje- 


„2 wództwo aiher aeujeh ma i 
A 8 T em j e, M 
Ludzie, którzy maja ymczasem jednak z oświadcze 
zadużo gofówki 


nia p. wojewody Darowskiego, zło- 
żonego wczoraj specjalnej delega- 
Nie wymieniają marek 
polskich 


(p) Jak się dowiadufemy z tutej- 
szego oddz. Banku Pol, wedlug wy 
kazu P. K. K, P. w likwidacji w 
dniu 10 maia marek polskich było 
jeszcze w obiegu niewymienionych 
1,670.000 zł. 

Poraz ostatni podaje się do wia- 
domoścśi publicznej, że wymiana 
tskuteczniana będzie tylko do dnia 
31 maja, po tym zaś terminie ża- 
| reklamacje uwzślędniane nie 

ędą. ) 


Nie wyskakiw:ć 
z tramwajów! - 

Fafalny wypadek dziennikarza 

(p) Zamieszkały w G5 | przy 
ulicy Skwerowej Nr. 18. M Wolio- 
wicz, lat 18, reporter „7 ódzkiego 
Echa Wieczornego”, ul<,ł w dniu 
onesdajszym wypadkowi w Rudzie 
Pabjanickiej, Wolfowicz, wyskaku- 
jąc z tramwaju, dostał się pod ko- 


i 


przeciwnego. W dniu wczorajszym | 
udała się do pana wojawody| 
Darowskiego delegacja związku 


ści publicznej w osobach vp.: An“ 
drzejaka, Kowalskiego i Wojdana, | 
wraz z radnym p. Rapalskim, a to 
w związku z pobytem delegacji w | 
ministerstwie spraw wewnętrz- | 
nych, które całokształt zataróu mię 
dzy magistratem a pracownikami 


(b) Od dłuższego już czasu w o0-/ 
kolicach Pabianic i w samych Pa- 
bianicach w obiegu znalazła się 
większa ilość 50-groszówek, oraz 
monet 1 i 2-złotowych, Gdy ilość 
fałszywych pieniędzy zwiększała | 
się z dniem każdym, komendant | 
komisarjatu policji w Pabianicach 


a następnie pi-| 
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Pracownicy miejscy walczą o przyszłość 


P. wojewoda Darowski o odprawie i wymówieniu pracownikom miejskim 
Akcja przeciw magistratowi na razie zawieszona 


przekazało do rozstrzygnięcia wo- 


Co do samego wymówienia, to. 
jewodzie Darowskiemu. 


ponieważ dotyczy ono wszystkich 
Delegacja przedstawiła p. woie- pracowników i każdy z nich może 
wodzie postulaty, w których do- muśleć, że pozostanie przy pracy 
magała się, aby magistrat wyjaśnił, |-- termin wymówienia może się li- 
którzy pracownicy zostaną zredu- |czyć dopiero od dnia 1 lipca i wszy 
kowani, dalej, by zredukowani o- |stkim będzie się należało trzymie- 
trzymali odprawę, by zwolniono je | sięczne odszkodowanie 
dynie tych, kfórzy zostali ostatnio| Co do pozostałych postulatów, 
zaangażowani, z uwzględnieniem wojewoda Darowski, oświadczył, 
stanu materjalneśo pracowników, żę wpłynie na magistrat, by zadość 
wreszcie by zwolnionych urzędni- uczynił żądaniom pracowników. 
ków zaangażowano do wydziału ka | Również obiecał p. wojewoda 
nalizacii, wnłynać na maóistrat, by podczas 
W odpowiedzi p. wojewoda o- |redukcii uwzślędniał tych pracow- 


cji pracowników, wynika coś wręcz | świadczył, że co do odprawy zre- | ników, którzy już oddawna w magi | wie 


dukowanym pracownikom, to się stracie pracują, jak również ich 
ona należy, gdyż nowa praśmaty- kwalifikacje 


ka, uchwalona niedawno przez ra-| Srrawy te ostatecznie wyświetlą 


pracowników instytucji użyteczno- |dę miejską, nie została zakwestio- [się w ciągu dwóch tygodni, a mia- |Pełczyńskiego, Otwarcie 


nowana, a jedynie niektóre wyra- |nowicie — przed ukończeniem 
żenia w poszczególnych paragra- |przez województwo lustracji go- 
fach mają być zastąpione innemi |spodarki mieiskiej, Do tego czasu 
wyrazami, wobec czego na zasa- | związek pracowników instytucji u- 
dzie tej nowej pragmatyki zreduko żyteczności publicznej postanowił 
wanym pracownikom odprawa się narazie zawiesić wszczętą przeciw 
należy. |magistratowi akcję. 


Wielka prywatna mennica fałszywych pieniędzy 


Komendant Giziński na tropie — Po nitce do kłębka — Rewizje w Łodzi 
Fabryka w stodole — Gotowe fałszywe dwu i jedno-złotówki i pięćdzie" 
sięciogroszówki — Założycielem fabryki był Rychter — W więzieniu 


Wobec takiego corpus delicti a- 
resztowani częściowo przyznali się 
do winy i zaprowadzili policję w 
żyło, oddalone o 800 metrów od 
zabudowań Wożźnickich, gdzie zna- 
leziono zawiniętą w chustkę wie- 
kszą ilość gotowych monet 1 i 2- 
złotowych, oraz 50-groszowych. 


się, że wygląd przytrzymanego zga | 
dzał się z rysopisem, posiadanym 

przez policję i że podejrzany osob- 
nik nazywa się Wincenty Rychel, 
zam, w Łodzi przy. ul. Rzgowskiej 
nr. 56, 

Po zatrzymaniu obu podejrzanych 
policia przeprowadziła w mieszka- | 


? 


Ston mski-kwiafy- 
Gazy 

Z miejskiej galerji szfuki 
Z powodu nastania ciepłej pory 
„czwartki literackie” ulegną nara- 
zie przerwie aż do rozpoczęcia je 
sienneśo sezonu. .Godnem zakoń- 
czeniem pierwszego cyklu będzie 
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie 
Antoniego Słonimskiego, współ- 
twórcy „Skamaudra'', o jego pełnej 
barwnych przygód podróży do Rio 
de Janeiro, 

Przedłużona na życzenie kół pe= 
dagogicznych i licznych miłośnie 
ków wystawa kompozycji kwiato- 
wych Wojciecha Salwy zwinięta 
(będzie w czwartek wieczorem, by 
justąpić miejsca zbiorowej wysta- 
pejzażysty Stefana Doma- 
radzkiego, portrecisty Józefa Kido 
nia, poznańskiej artystki L. Kuszte- 
|lanówny i monachijskiego Adama 
nowej 
wy-nastąpi w sobotę, o godzinie 12 
w poludnie Do posiadaczy biletów 
rocznych dyrekcja nie wysyła spe» 
cjalnych zaproszeń, przypominając; 
iż dla niektórych z tych biletów 
nadszedł już czas odnowienia. 


mieia pracy 


Pracownia bielizny 
„Fromanowa* Cegielniana N 46, (prawa 
oficyna, li-e piętro) przyjmuje robotę 
aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 

695—52 


Bieliśniarstwa 


oraz kroju i szycia nauczam w bardzo 
krótkim czasie podlug „udoskonalonej 
metody wiedeńskiej, Ceny przystępne. 
Południowa 28 m. 26, Zapisy od 3 — 3. 


ła wagonu, co spowodowało oder- 
wanie lewej stopy i zmiażdżenie 
dwu palców prawej ręki, 

Wolfowicza w stanie bardzo cięż 
kim odwieziono do szpitala św. 
Józefa. 


Spia rec! wszczął eragi niu Wadlewskie$o w kawi | Wobec tego zarządzono poraz 1566 
czne śledztwo i już w pierwszych |cach rewizię, która jednakże, mi- trzeci rewizję i znaleziono w innej 
dniach skonstatowano, zk pienią- |mo skrupulatnych poszukiwań, nie stodole formę do odlewania 50-gro POTRZEBNĄ: 
dze fałszywe napływają do Pabja- |dała żadnego wyniku, aresztowani | szówek. | zdolna panna do pracowni sj: Die 
nie z okolicy. zaś nie przyznawali się do inkrymi| Dalsze śledztwo spowodowało jska 15 m. 7. 

W międzyczasie konfiskowano |nowanego im czynu, faresztowanie jeszcze 4-ch fałsze- 
fałszywe pieniądze u chłopów 0-| Mimo to aresztowanych nie zwol (rzy, którzy za'mowali się puszcza- BYŁY 


kolicznych wsi i w sklepikach, O-|niono. natomiast przeprowadzono niem w obieg falszywych monet w 


posterunkowy P. P. z dobrą opinią, 


statecznie udało się ustalić, że fał- 
szywe pieniądze puszczali w obieg 
dwaj osobnicy, przyczem rysopisy 


Ach, fe samochody 


cały szereg rewizji w Łodzi, które okolicach Pabjanie, 
jednak nie dały narazie żadnego te | W toku dochodzeń skonstato- 
zultati wano, że projektodawcą fabryki 


znający języki polski i niemiecki w słoe 
wie i piśmie, poszukuje pracy. Łaskawe 
oterty do Adm. „Głosu Połskieyo* pod 


łódzkie! 
Znowu przejechanie 


(p) W dniu wczorajszym, za- 
mieszkała przy ulicy Traugutta 1). 
Marja Klepko, córka stroiciela for- 
tepiańnów, przechodząc ulicą, zosta 
ła najechana przez samochód. Le- 
karz pogotowia w stanie bardzo 
ciężkim odwiózł ją do szpitala An- 
ny Marji. 


Przyjeżdżają na naukę 
io bozi i Pabianic 


Admistraforzy sfowarzyszeń / 
Spożywców 


Celem zapoznania się z miejsco- 
wym ruchem współdzielczym, zwią 
zek polskich stowarzyszeń spo- 
żywców w Warszawie zorganizo- 
wał wycieczkę do Łodzi i Pabjanie 
dla administratorów spółdzielni 
spożywców, 

Wydział oświaty i kultury, otrzv= 
mawszy zawiadomienie o przybv» 
ciu wycieczki do Łodzi, przygoto- 
wał dla 35 osób noclegi oraz uła- 
twił im zwiedzenie instytucji miej- 


skich. 


f 


Nagły zgon 


fp) W dniu wczorajszym zamie-| 
szkały przy ulicy Kopernika 36 M. 
Stafanus, kupiec, dostał atalur ser- 
ca, wskutek czego zmarł. Przybyły 
lekarz pogotowia skonstatowat 
zgon, 


Rozprawa n zdradę 
sfanu 
Przestępca skazany na rok 
więzienia 


(b) Onegdaj w sądzie wojskowym 
odbyła się pod przewodnictwem 
pułkownika Dobrowolskiego tajna 
rozprawa przeciwko plutonowemu 
18 p. p, Fenrykowi Świątkowi, o- 
skarżonemu o zdradę stana. 

Pozatem do sprawy tej wmiesza 
ne są pewne osobistości wśród o 
bywatek cywilnych, co do których 
toczy się jeszcze śledztwo. 

Po przemówieniach prokuratora 
i obrońcęy adw. Biłyka. sad skazał | 


_4l> p | h ? A S È à Faas | 
Świętka na jedene rok więzienia. czają fantastyczne sumy za świad- : 


| czaniem 


podane przez kilku kupców i chło-| ‚Wobec tego policia pabianicka 
pów w zupełności się zgadzały. ponownie skierowała śledztwo w 

Onegdaj wieczorem komisarz Gi | okolice Pab'anic, a w dniu wczoraj 
ziński udał się na zwiady do wsi |szym nad ranem dokonano powtór- 
Jutrzkowice, przyczem na drodze j nie rewizji w zebudowaniach. w 
zauważył jakiegoś mężczyznę, bat- |których mieści się mieszkanie Wad 
dzo podobnego do osobnika, które- ||ewskiego w Jutrzkowicach. 
gó rysopis podało kilku sklepika- 
rzy. 

Jegomościa owego komisarz Gi- 
ziński aresztował, przyczem oka- 
zało się, że jest nim niejaki Marjan 
Wadlewski, zam, we wsi Jutrzko- 
wice. 

Gdy Wadłewskieśo prowadzono 
do komisarjatu, nadeszła wiado- 
moćć, że przed kwadransem szedł 
oñ po drodze do Pabianic z jeszcze 
jakimś mężczyzną, za którym ko- 
misarz Giziński udał się w pościgy Wszystkie te instrumenty i ma: 
i dogoniwszy go w odlesłości 1jterjał odstawiono do komisariatu 
klm. ad Pabianic, sprowadził go|w Pabianicach i okazano areszlo- 
również do komisariatu. Okazało { wanym. 


Walka o dach nad 


Tym razem rewizja dała wyniki 
nadspodziewane. 

W jednej ze stodół pod strzechą 
w zabudowaniach, należących do 
sukcesorów Woźnickich, spokrew 
nionych z Wadlewskimi, znalezto- 
no '3 formy do odlewania monet 
jednozłotowych, antymon i cynę, 
tygiel do rozpuszczania antymonu 
i cyny, oraz aparat do wygładza: 
nia i gerbowania brzegów monet, 


|Gospodarz zrywa dach, aby się pozbyć lokatorów, sąd nakazuje napra- 
we na rzclhunek enercicznego kamienicznika 


Nie bacząc na to, że komorne|czenia. Sprawy te znajdują swe 
za mieszkania jest dzisiaj dość wv- wyświetlenie dopiero w urzędzie 
sokie, że nadto stałe wzrasta ||rozjemczym lub w sądzie. 
zbliża się do przedwojennej normy,| Dzisiejsze stosunki 'w mieście, 
że wymagana jest od lokatora aku- |gdy nędza zajrzała do wielu izb 
ratność w płaceniu, a wszelkie irobotniczych, gdzie niema grosza 
uchybienia łatwo powodują eks-|na kawałek chleba, usiłują wyzy- 
misję, niektórzy gospodarze pro-iskać łyki podmiejskie, zasypując 
wadzą dalej wojnę podjazdową ze jsąd skargami o eksmisję pod lada 
swymi lokatorami, imając się wsze-|błahym powodem. Często, trzeba 
lakich sposobów dla pozbysia sięjprzyznać, zarzuty są słuszne. jak 
tych, którzy stosunek swój o?!cra-|np. załeganie z komornem. Wów- 
ją na ustawie i rozrachunek z wla- |czas sąd stara się nakłonić strony 
ścicielem domu ściśle przeprowa-|do zgody, gdy jednak to się nie 
dzają według wskazań przepisów |udaje musi, w myśl zasady dura 
prawnych. lex sed lex, zawyrolkować eksmisję 

Nie wszyscy oczywiście właści- lokatora, zalegającego z komor- 
ciele nieruchomości postępują w;nem, 
karygodny sposób, jednak u wielu| Dziś minęły 
chęć zysków jest silniejsza od po-|było mieszkać darmo, lecz pod- 
szahówania przepisów prawnych. kreślić również należy, że samo- 
Szczefólnie częste są nadużycie wola i zdzierstwo znajdują przed 
w dużych domach czynszowych ma sądem energiczny hamulec. 
przedmieściach, gdzie mieszają Na samowolę dość oryginalną 
liczne rzesze robotnicze, nieorjen- bowiem pozwolił sobie właściciel 
tujące się w stawkach komornia- domu przy ulicy Rzgowskiej Nr. 73 
nych lub miewiedzace, gdzie nale- Władysław Marczewski, zrywając 
ży szukać pomocy. Poza przekra- dach nad mieszkaniami swych !o- 

przepisów o wysokości katorów Filipa Rybaka i Stanisła- 
fo śosbodarze czesto obli- 


czasy, gdy można 


i 
kömor 


i szałówkę dachową . W ten 


py 


wa Słańczyka, łamiąc belki, stro-. 


m S-B1. 4200—1 


> 


|był Rychler, który dopiero przed 
‘kilku tygodniami został zwolniony 
|z wiezienia łódzkiego, gdzie odsia* 
|dywał rok za kradzież z włama- 
| niem. 

Rychler, z zawodu zegarmistrz, 
po wyściu z więzienia wędrował 
po wsiach, naprawiając chłopom 
zegarki, aż wreszcie w dniu 11-go 
lb. m. w Jutrzkowicach przybył do 
znajomego swego Wadlewskiego, u 
którego w swoim czasie, przed a- 


POTRZEBNA 
uczenica do Salonu Mód A Ciesiel« 
skiej Piotrkowska 109, teleton WI 3 


STUDENCI 


l inni intelisentni panow'e nie wstydz. 

şs pracy mogą zarobić 13 i wyżej zło” 

tych dziennie Podawać mazwiska i 

adresy do administracji sub „Zaraz. 
2 


amn RZYM PWM 


jresztowaniem go za kradzież, zo- 

l 

Biz IO skin TENISA 

| narzędzia “Zegarmistrz? lekcji udzielam. Zgłoszenia pod „Z, Z* 


do Adm. „Ułosu”. 4226—2 


| Od słowa do słowa postanowil 
,dawni przyjaciele założyć fabrykę 
fałszywych pieniędzy i Rychler 
|sporządził potrzebne narzędzia, a 
Wadlewski dał pomieszczenie, 
przygotowywał materjał do oodles 
wania i zajmował się puszczaniem 
jlałszywych monet w obieg. 


głową 


NIANIA 
(rosianka) poszuiiuje posady da małeda 
dziecka. Oferty składać dla „Niani* w 
portjera, ul. Kościuszki 69, 4224—32 


POTRZEBNY 
czeladnik szewcki na szpilkową robołę. 
Zakątna 68. 4232—2 


Podmajstrzy żelbetnik 

| potrzebny do samodz'elnedo prowadze» 
nia większych robót  żelazasbetona» 
wych: Uferty pod „Zelbetmk* do Adm 
„QGłosu*. 420—2 


| sposób uniemożliwił lokatorom uży 
wanie mieszkania, a komisja bu- 
dowlana wobec niebezpięczeństwa 
dla życia lokatorów zmuszona by» 

ła jedno z mieszkań zapieczętować, | walnego Zastać od 5 do 4 Kiliń« 
Gospodarz ani nie chciał sam da. | skiego 60, poptzeczne oficyna, AE tę, 
chu naprawić, ani też nie zezwolił | a 
lokatorom na naprawę, choć woda 
lała im się do mieszkań i budowla 


POTRZEBNA 


rutynowana krawcowa do domu, p 


POSZUKUJĘ 


wychowawczym do dwojga dziecl. Wła: 


(poczęła gnić, * „„.|domość: Nowomiejska NW2, m.1. od 
Pokrzywdzeni lokatorzy zwrócili | 7—5 wiecz. 242—1 
się do sądu z prośbą, aby nakazał | SRwssuwzcwNwww: HNC 


Marczewskiemu dach naprawić i 
lokale przywrócić do pierwotnego 
stanu. 

Na przewodzie sądowym pozwa- 
ny twierdził, że przystępuje obee- 
nie do budowy nowego piętra, że 
dach był zniszczony i musiał być 
usunięty, oraz, że ma już gotowe 
pleny na nadbudówkę, lecz z po- pozwanego Marczewskiego. 
wodu oporu lokatorów do roboty | Sąd, wychodząc z zalozenia, że 
nie mógł przystąpić. (gospodarz nie dopełnił zasadnicze” 

Zbadani świadkowie ustalili je- go obowiązku wynajinującego, ta 
|dnak zupełnie coś innego, miano- jest nie zapewnił. powodom spox 
|wicie, że Marczewski rozmyślnie kojnego używania rzeczy najętej, 
zwalił dach, że pozatem postępo- nakazał pozwanemu naprawić dach 
wanie jego, nawet gdyby chciał ;w ciągu 3-ch tygodni, a wrazie zaś 
inadbudowywać, jest sprzeczne z|niewykonania tego upoważnił lo= 
obowiązujacą ustawą i ma wyraż-ikatorów do dokonania naprawy ñs 
'koszt gospodarza. de 


Powodowie zaś zaznaczyli, że 
zmuszeni byli urządzić sobie pro- 
|wizoryczny dach i rynnę, którą 
(woda śćieka do beczki, co przy 
,czynia im znaczne strąty w czasie 
„deszczu i prosili o zezwolenie im 
na naprawienie dachu na koszł 


ine cechy samowoli. 


„UŁOS POLSKI” 
Lódź 
20 maja 1925 r. 


Rola Moskwy 


w międzynarodowym ruchu zawodowym 


W pierwszych dniach maja od-' 


wszechrosyjskiego centralnego 
związku związków zawodowych 
(W. C. S, P. $.). Na zjeździe obec- 
na była delegacja robotnic angiel- 
skich, w imieniu których przemó- 
wienie powitalne wygłosiła tow. 
Mary Queil, członkini Rady gene- 
radnej angielskich Trade Unionów, 
przyjęta owacyjnymi oklaskami. 
Jak podaje sprawozdawca „Izwie- 

ij' (nr, 98 z dn. 1 maja r, b.) p. 
Queil oświadczyła, że 
delegacja kobieca przybyła do 7 
S. S. R. nie tylko w celu przyja 
cielskiej wizyty, lecz dlatego, abw 
 pomódz rosyjskim związkom za- 
wodowym w zrozumieniu charak- 
teru brytańskieśo ruchu zawodo- 
wego, samym zaś poznać lepiej 
pracę rosyjskich robotników i wło- 
ścian. Pani Queil wyraziła nieu- 


giętą pewność, że praca plenarnejj 


sesji W. C. S. P, S. wpłynie na u- 
mocnienie międzynarodowej jedno- 


ści i doprowadzi w rezultacie do| wie mówili 


utworzenia prawdziwej jedności i 
doprowadzi w rezultacie do utwo- 
rzenia prawdziwej robotniczej mię 


dzynarodówki, w której wSzySCY | wozdaniu na tych „co śmieli bol- _ 
zorganizowani w związki zawodo- | szewików podejrzewać o szczerość | 


we robotnicy, zjednoczą sę dla 
walki klasowej. 


'zów między ruchami zawodowym 
był się w Moskwie zjazd (II sesja) Z S. S, R. i Anglii", 


angielska | 


„Plenum jednogłośnie zaakcepto- 
wało wspólną deklarację przed- 
stawicieli związków zawodowych 
Anglii i Z, S. S. R. na odbytej w 
dn. 6 — 9 kwietnia w Londynie 
konferencji i poleciło, aby prezy- 
djum i w przyszłości talk samo wy» 
trwale walczyło o dzieło zjedno- 
czenia międzynarodowego ruchu 
zawodowego w zupełnej zśodności 
z ogólną linją „Profinternu', (Ko- 
munistyczna międzynarodówka za- 
wodowa), 

Bolszewicy niewątpliwie odnie- 
ŝli sukces, lecz sukces ten prawdo- 
podobnie trwać długo nie będzie. 
Chociaż anglicy zapomnieli tak 
zupełnie o niedawnej przeszłoścł, 
bolszewicy nie omieszkają im o 
tem przypomnieć, Nasze związki 
zawodowe znają dokładnie bolsze- 
wicki „wspólny front". Warto je- 
dnak z okazji tego sukcesu nad an- 
glikami przypomnieć co o tej spra- 
sami bolszewicy, 

Na zeszłorocznym V zjeździe 
komiternu w Moskwie Zinowjew 
oburzał się okrutnie w swem spra- 


w dążeniu do „wspólnego frontu", 
„Zdarzyło się — mówił wówczas 


Zjazd cały odbył się pod wraże-|p, Zinowjew, — że część naszych 


niem zwycięstwa bolszewizmu w 
Europie, dzięki niefortunnej umo- 
wie, zawartej w kwietniu przez 
przedstawicieli angielskich i so- 
wieckich związków zawodowych. 
Niefortunną tę umowę, mającą rze- 
komo na celu „światowe zjedno- 
czenie ruchu zawodowego” za- 


twierdziła niestety Rada naczelna 


kongresu związków zawodowych 
w Angli Błąd angielskich przy- 


wódców ruchu zawodowego nie- 


wątpliwie wkrótce zemści się na 


‘Radka, 


towarzyszy z prawego skrzydła za 


częła interpretować, iż to (wspólny; 


front) nie jest naszym manewrem 
taktycnzym, lecz że my rzeczy i- 
ście pragniemy uczciwego połącze- 


nia się z mieńszewikami', (Mień- 
,„szewikami bolszewicy nazywają 


„wogóle wszystkich socjalistów e-| 
zwalcza | 
jący na tymże kongresie komintern | 
reprezentującego prawe; 
skrzydło, oświadczył, że błąd Radj 
ka polega na tem, iż „nasz manewr | 


uropejskich). Zinowjew, 


nich. Tymczasem jest tryumiem przeciw wrogowi przekształcił wi 
holszewizmu. |samodzielną teorję”,  Krytykując| 
Najważniejszym pumktem _ po-|dalej Radka, którego poglądy zda- 
rządku dnia zjazdu było sprawo-|niem Zimowjewa prowadzą do 
zdanie rosyjskiej delegacji na ergg jadaks 'całej fali demokratycz 
tęrencję z przedstawicielami an-|nego pacyfizmm, fali mieńszewicko 
gielskich związków zawodowych |-iemokratycznego umiarkowania'” 
w Londynie. Sprawozdanie to na- |itd., Zinowjew woła: 
turalnie zostało jednomyślnie i au-| „Natychmiast trzeba naostrzyć 
tomatycznie przyjęte. „Izwiestja” bardziej swą broń przeciw 
w nr, 100 z dn. 5 maja podają, że mieńszewizmowi, pacyfizmowi prze 
„tego należało się też spodziewać, |ciwko rządowi robotniczemu typu 
gdyż konieczność stworzenia jed- |mac-donalskiego!'* 
ności międzynarodowego ruchu] Lecz oto teraz przedstawiciele 
zawodowego, uznana została przez | partji Mac-Donalda, siepi i głusi— 
wszystkich robotników Z. S. S. Rina tak jasne oświadczenie Zino- 
zorgamizowanych w związki zawo.  wjewa kładą swe głowy pod nóż 


dowe. Na sesji stwierdzono, że|sowne: kt. Zapomnieii, że hasła sò- 
bieg pertraktacji z amsterdam-|wieckie o wspólnym froncie są tyl- 
skiem zjednoczeniem związków |ko „manewrem taktycznym”, że 


zawodowych pokazał, iż Amster- | bolszewikom nie śni się nawet o 
fam nietylko nie dąży do stworze- | „uczciwem połączeniu”, ostrzą zaś 
nia jedności, ale wszelkimi sposo- | tylko-swą broń” — przeciwko — 
bami unika prowadzenia rozmów |rządowi robotniczemu typu mac- 
na ten temat. Niewątpliwem zwy- |donalskiego t. j. przedewszystkiem 
cięstwem jednak w dążeniu do o-|właśnie przeciwko partji Mac Do- 
siąćnięcia tej jedności jest ustale- |nalda. 
nie i utrwalenie braterskich wie! 
rE | EE 


` Zamknięcie Kranu złota 
amerykańskiego 


Płać, a dostaniesz jeszcze 


NOWY JORK, 19 maja. (Wła- wzbraniają się uregulować sprawę 
sna służba telegraficzna „Głosu długów wojennych. Za tym wnio- 
Polskiego”, — Wedle doniesień z skiem jest zarówno prezydent Coo- 
Waszyngtonu zostanie na kongre- lidge, jak i inni wybitni politycy 
Sie postawiony wniosek, aby mie ameryłiańscy, Są więc wszelkie wi 
zezwolić na udzielanie prywatnych doki, że zostanie on pęzyjęty. 
„pożyszak tym państwom, które 


— 


St. SŁ, 


Rynek pieniężny. 


Warszawska mekla urzedowa. 


WARSZAWA, 18 maja (Pat) — Na 


„| dzisiejszej giełdzie urzędowej uotowa- 
1| nia byly następujące: 


GOTÓWKA. 
Funty ang. —.—— 
Korony czeskie 15,41 


CZEKI. 

Belgja — —- 

Holandja 209 025 

Londyn 25,23 

N. York 5.185 

Paryż 26.925 

Praga 15,41 

Szwajcarja 100.58 

Sztokholm —— 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,225 

8 proc. pożyczka złota —-— 

Pożyczka dolarowa 61.50 

4 i pół proc. listy zastawite 
ziemskie 22.30 

5 pr. obl, m, Warszawy przed 
wojenne 18.90 

4 i pół proc. obl. m. Warsza* 
wy przedwojenne 16— 

Pożyczka konwersyjna —,;— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Gieta akilini 
Bank dyskontowy 6.30 
Bank handlowy 5.15—5.10—5.15 
Bank dla handlu i przemysłu Ł 
Polski bank handlowy 3.40 
Pank przem. Lwów 0.28 
Bank zachodni 1.50 
Bank ziedn, ziem polsk. 2.50—2.20-— 


Bank zarobkowy 8-—7.50-—7.70 
Kiewskć 0.15 

Spiess 2.22—2.20 

Sila i śwłatło 0.34 
Chodorów 3.60 

Częstocice 1.65—1.70 
Cukier 2.45—-2.60 

Firley 0.58—0.42 

Łazy 0.20 

Węgiel 2.10—2.0 

Nobel 1.70—1.75 

Cerzielski 0.41—0.42 
Fitzner 3.10 

Lilpop 0.68—0.71 
Modrzejów 3.50—3.60 
Norblin 0.87—0.86 
Ostrowieckie 5.10—5—5.25 
Parowozy 0.38—0.56—0.58 
Pocisk 1.15—1.08—1.:10 
Rudzki 1.28—1.50 
Starachowice 2—2.03—2,01: 
Ursus 1.10 

Zieleniewski 19.30 
Zawiercie 13.25 
Żyrardów 7.45—8,50 —8,40 
Borkowski 1.25—1.30 
Jabikowecy 0:18--0.19 
Haberbusch 6 

Spirytus 2, 


ztatowenla złotego, 


W dniu 19-ym maja 1925 r. 


Berlin 20.55 - 80.95 
Gdańsk 92,94 — 99,94 
Londyn 25.29 
New-jork ` 19.25 
Praga 651.00 
przekaz na Warszawa 9961—9987 


Wiedeń czeki 
bankn. 
Zurych 


redoma mięlia niańska, 


GDANSK, 19-$0 maja (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 dolarów 517.10—513.40 

Czek na Londyn 25 195 


Telegraficzna wypłata na: 
erlin 125 460— 125.770 
Nowy*lork 513.55 —519,35 
Warszawę 


99.61 —99.87 


Notowania yełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18 maja (Pat), — Zam- 
knięcie giełdy, 


N. Jork 485.58 
Francja 95.90 
Belgja 96,85 
Włochy 119.— 
Szwajcarja 25.10 
Hiszpanja 55.47 
Portugalja 2.40 
Praga 1.64 
Szwecja 18.16 
Holandja 12.0* 
Danja AN 
Norwęgja 25.88 
Niemcy —=— 
Austrja 

Warszawa 


UESTZY DEMWIY GAFA EN DZIĘ 


Przedstawiciele sfer gospodarczych 


JĄ „GŁOS POLSKI 


LA. sz 


20 maja 1925 r. 
do. OSKAR AZ RECZ 


JAD LTZ USP 


u premiera 


Postulaty 


rolników 


(Własna służba gospodarcza „Głosu Polskiego'') 


Wczoraj dnia 19 maja p. prezes 
rady ministrów i minister skarbu p, 
WŁ Grabski przyjął przedstawi- 
cieli rolników, którzy zweferowali 
mu swoje postulaty, 

Prezes związku polskich organi- 
zacji rolniczych p. Fudakowski 
dziękując premierowi za zajęcie 
się potrzebami rolnictwa zazna- 
czył, że ma ono dwa zasadnicze 
postulaty, ściśle ze sobą związane 
w dziedzinie kredytu i eksportu. 
Nasz eksport może być slinansowa 
ny na rynkach zagranicznych, obe- 
cnie jednak na przednówku rolnicy 
potrzebują większych kredytów 
krótko-terminowych i dlatego pro- 
szą, by restrylkcje kredytowe, za- 
stosowane ostatnio przez banki 
państwowe i Bank Polski, nie do- 
tykały rolnictwa, 


Postulaty kredytowe rolników 
refenował p. Chrzanowski. Rolnicy 
przewidują, że w związku z wywo- 
zem znaczmych ilości zboża wobec 
spodziewanego urodzaju modą po- 
mtyślnie zabiegać o kredyt zagrani- 


ile rząd zagwarantuje wartość 
wywozu, a Bank gosmodarstwa kra 
jowego poręczy za udzielany przez 
zagranicę kredyt, Kredyt taki po- 
zwolilby sfimansować zakupy ma- 
wozów sztucznych. Pozatem rolni- 
cy domagają się ulg transporto- 
wych, oraz zaliczkowania przez im 
tendanturę zakupów zboża na wy- 
iżywienie wiońslka, wreszcie miesto- 
|sowania w okresie przednówka 
peen kredytowych do rolni- 
ków. 


Pan premsjer zaznaczył, że inten- 
dentantura nie może udzielać rolni= $ 
ikom kredytu w postaci zaliczek zaj 
zboże, gdyż w takim wypadku usł 
spraw wojskowych  zabraknąćby 
moglo funduszów na inne potrzeby, 
również i kolej nie może udzielać 


[ulg teryfowych przy wywozie zbo-| WYWOłać drożyzny. 


ża, gdyż byłoby to połączone ze 
stratami dla kolei, Pan premier 
zwraca wwagę, że zniesienie opłat 
wywozowych na zboże jest wiel- 
kiem zwycięstwem interesów rol- 


. 
+ 


niczych i 


czny, który może być uzyskany, 
| 


Z wyjaśnień, które w tej sprawie 
udzielił p. prezes Banku gospodar- 
stwa krajowego Steczkowski oka- 
zuje się, że starania o sfinansowa- 
nie kredytu długoterminowego po- 
przedzone być muszą, « zjednocze- 
niem instytucji kredytu tego na 
płaszczyźnie jednolitego typu li- 
stów zastawnych, oraz skoordyno- 
waniem słarań o sfinansowanie 
tych listów zagranicą. 


Postulaty rolników w zakresie 
podatku majątkowego referował se 
nator Stecki, który doszedł do 
wniosku ma podstawie rozważań 
statystycznych, iż dokonany wy- 
miar definitywny podatku mająt- 
kowego w zakresie rolnictwa na 
150 miljonów zł. odpowiada stostm- 
kowi majątlou rolniczego do mająt- 
ku ogólno-narodow. i podniesio- 
ny. być może nie inaczej, jak w sto- 
sumiku równym dla wszystkich ka- 
tegorji płatników podatku majątko 
wego, Pozatem podatek ten rozło» 
Żony być winien na większą liczbę 

t. 


Pan premjer oświadczył, iż we- 
wnątrz podział kontymsentu podat- 
ku majątkowego, dokonany przez 
sejm, był dowolny i że rząd wystą- 
pi z projektem innego rozkładu 
podatku majątkowego pomiędzy 
poszczególne grupy płatników, No- 
we motmy są opracowywane i nie- 
bawem złożone zostaną seimowi. 


Pan poseł Gościcki, referując po 
stulaty rolników w zakresie podat 
ku przemysłowego (obrotowego), 
prosi o zrównanie w tym zakresie 
rolnictwa z przemysłem i handlem. 


Pan premjer oświadcza, iż ze 
względów walutowych życzyćby 
sobie należało jaknajszerszego eks 
portu, należy jednak zachować 


jpewną miarę ze wzślędu ma po- 
| ziom cen wewnątrz kraju, by nie 


Nad sprawą 
‘zwolnienia od podatku obrotowe- 
so produktów 'drobnego gospo- 
|jdarstwa wiejskiego (drób, jaja), 
rząd obiecał się zastanowić. 


Postulaty w dziedzinie przemy: 


że zastąpi ono inme ulgi. | słu gorzelnianego referował p. Że- 


Również troska 0 niestosowanie ||eński, podkreślając, że upadek go- 


rolnictwa da rolnictwu w pewnym |nie się produkcji ziemniaków i do- 
stópniu korzystniejsze stanowisko, |maga się: zwalczania tajnego go- 
miż inne gałęzie życia gospodarcze |rzelnictwa. współdziałania zwie- 
go. W tym kierunku p. premier,.0-|kszeniw zapotrzebowania na spi- 


25,20 zastawnych, 


biecuje swoje poparcie. Za zupeł- |rytus do celów technicznych, usta- 


nie uzasadnione uważa również P.| 
i 


premier udzielenie rolnikom kre- 
dytów na zakup mawozów szłucz- 
nych na kampanię jesienną ze 


względu na przyszły urodzaj, | 


Prezes Banku gosp. kraj, p. J.i 
K. Steczkowski zaznaczył, że Bank 
gosp. kraj, udzielił gwarancji dla 
kredytów, zaciąganych zagranicą, 
jednak pod warumkiem dostatecz- 
nego zabezpieczenia. 

Poset Poniatowski w imieniu dro 
bnych ralników oświadczył, że dla 


99.49 | nich ważniejszym od eksportu zbo- 


ża jest eksport produlktów zwie- 
rzęcych, który powinien być zwol- 
niony od podatku obrotowego, po- 
zatem domagał się poseł Poniatow- 
ski znies. pozostałych jeszcze 
płat wywozowych od artykułów 

oni, uregulowania przewozu tych 
artykułów w chłodniach, wreszcie 
pomocy rządowej przy zorganizo- 
wamiu handlu produktami zwierzę- 
cymi na rynku wewnętrznym, 

Pan premier zaznaczył, że i rząd 
i sejm stoją na tym punkcie widze: 
nia, iż ze zwolnienia od podatku o- 
brotowego przy wywozie korzystać 
powinny produkty „końcowe“, a 


więc i produkty zwierzęce, przero- 
bione. Dążyć należy do przerabia- 
nia produktów na miejscu i do wy- 


wożenia ich w stanie przerobio- 
nym. Stosowane dotychczas utru- 


dnrienia przy wywozie koni a 


ne zostaną zbadaniu i rewizji. 
Postulaty w zakresie 


'że podwyższenie 


restrykcji kredytowych do rzelnictwa spowodowało .zmniejsze 
| |orzez monopol 


kredytu jjak i wszyscy obywatele kładą na- 


lania cen wewnętrznych spirytusu 
z uwzględnieniem, iż eksport przy- 
nosi straty, 


Pan premier przyjąwszy przychyl 
nie pierwsze postulaty, zaznaczył, 

ceny, płaconej 
spirytusowy, jest 
niemożliwe, gdyż byłoby ko oda. 
niem części dochodów skarbu na 
popieranie gorzelnictwa, a poza- 
tem proteśowanie eksportu jest za 
„daniem niewdzięcznem, gdyż za- 
graniczne rynki zbytu na spirytus 
ciagle się kurczą, Rolnictwo musi 
myśleć o dostosowaniu produkcji 
gorzelniczej ściśle do potrzeb mo- 
nopolu spirytusowego. 


Pan Pluciński. streszczając po- 
stulaty rolników w zakresie taryfy 
celnej, prosił o przywrócenie sta- 
|wek celnych na mąkę i kaszę oraz 
inwentarz żywy. stawiając tezę, że 
artykuły rolne powinny być chro- 
nione w tej samej mierze, co prze- 
mysłowe. í 


Uważając postulat ten w dużym 
stopniu za słuszny p. premjer za- 
znaczył, że stawki celne, o które 
chodzi rolnikom, będą przedmio- 
tem rozważań na najbliższym komi 
tecie ekonomicznym ministrów. 


Prezes związku polskich organi- 
zacji rolniczych p. Fudakowski, 
dziękując p. premjerowi za życzli- 
we wysłuchanie zgłoszonych po- 
stulatów, oświadczył, iż rolnicy, 


i długoterminowego relerował p. t-|cisk na złotego, a więc i na eks- 


|niewski. Najwaśniejszym „a nich 
jjest dążenie do oparcia kredytu 


'port pod znakiem ochrony bilansu 
handlowego i proszą, aby rząd do 


54,45 | weksiowego na podkładzie Kstów ochrony tej przyczynił się przez o- 
igraniczenie importu, 


gate, pm, m 
ty nid 5 


+6dź 


20 maja 1925 r. 


Dział urzedowy Ł. 


ZOT TA 


2.0. P.N. 


Komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny Ne 17 


Podaje się do wiadomości towa- | 


rzystwom kl, „B“ i „C! uzupełnio= 
ny i poprawiony kalendarzyk Toz- 
śrywek o pubar Ł. Z. O. P, N. na 
rok 1925. 


KL, „B” 
BOISKO Ł, K, S, 
7 czerwca G. M. S.—Szturm. 
11 czerwca Hakoah — Prosna. 
21 czerwca GMS—Zgierskie TG 
27 czerwca GMS.— Hakoah, 
5 lipca GMS — PTC. 


BOISKO PRZY ULICY WODNEJ. 
31 maja Hakoah — WKS, 
1 czerwca WKS — PTC. 
11 czerwca Szturm — WKS. 
14 czerwca Szturm — Concordia 
20 czerwca Szturm — Hakoah. 


BOISKO P.T,.C. W PABJANI- 
CACH 


31 maja PTC — Szturm. 

7 czerwca Sokół Pabi, — Zgier- 
skie T. G. 

11 czerwca Sokół Pabj. — GMS. 

14 czerwca P. T. C; — Hakoah. 

21 czerwca Sokół Pabj, — Con- 
cordia. 

28 czerwca P. T. C, — Concor- 


dia, 
4 lipca Sokół Pabi, — Hakoah. 
BOISKO ZGIERSKIEGO T. G. 
W ZGIERZU 


31 maja Zgierskie T, G. — Con- 
cordia. 

11 czerwca Zgierskie T. G, — 
P RG 


27 czerwca Barkochba — Zjed- 
noczenie, 

28 czerwca Rudzkie T, G—Has- 
| monea. 
29 czerwca Orlę — Sparta. 


BOISKO Ł. T. S. G, 

30 maja Hasmoñea — Kadimah. į 

1 czerwca Samson — Zjednocze:+ | 
nie, 

6 czerwca Samson—Tew,. Zwol. 
Sportu, i 

1 czerwca Sparta — Rudzkie | 
T.S. G F 

11 czerwca Orle — Kadimab 

14 czerwca Rapid — Orlę. 

20 czerwca Samson—Barkochba 
21 czerwca Zjednoczenie — Sokół 
Zgierz. 

BOISKO PRZY ULICY WODNEJ. 

1 czerwca Rapid—Sokół Zduń- 
ska Wola. 

6 czerwca Barkochba—Burzą. 

13 czerwca T-wo Zwol, Sportu 
Sokół Zgierz. 

20 czerwca Orlę—Hasmoneca. 
BOISKO P. K S. BURZA W 
PABJANICACH, 

1 czerwca Burza—Pogoń Łódź. 

11 czerwca Burza — Victoria! 
Zgierz, 

14 czerwca Burza—Zijednoczenie 

21 czerwca Burza—T-wo Zwol 
Sportu. 

- BOISKO T. G, SOKÓŁ W 

ZGIERZU, i 

31 czerwca Sokół Zgierz—Bar- 


. 


14 czerwca Zgierskie T, G, — |kbochba. 


W.K. S 


28 czerwca Zgierskie T. G, — 
Prosna. 


BOISKO T, S. PROSNA 
W KALISZU 
31 maja Prosna — Sokół Pabj. 
1 czerwca Prosna — Conkordia. 
14 czerwca Prosna — G. M. $. 
21 czerwca Prosna — W. K. S. 


BOISKO D. O, K, Nr. IV W ŁODZI 
28 czerwca W. K, S. — Sokół 


Pabj. 
5 lipca W. K. S, — Concordia. 


KL. „C” 
BOISKO W PARKU KS, J, PO. 
NIATOWSKIEGO, 
30 maja Orlę — Rudzkie T.S,G. 
31 maja Sparta — Pogoń Zgierz 
1 czerwca Tow. Zwol, Sportu — 
Victoria, 
6 czerwca Rapid — Kadimah. 


7 czerwca Pogoń Łódź — Zjed- | —Pogoń Zgierz, 


noczenie, 

11 czerwca Pogoń — Tow, Zwol. 
Sportu. 

13 czerwca Hasmonea — Sparta. 


7 czerwca Sokół Zgierz— Victoria 
11 czenwca Sokół Zgierz—Sam- 
son. 
14 czerwca Victoria—Samson. 
21 czerwca Victoria — Pogoń 
Łódź, 
BOISKO ZGIERSKTEGO T, G. W 
ZGIERZU, 
6 czerwca Pogoń Zgierz—Ha- 
smonea, 
11 czerwca Pogoń Zgierz—Rapid 
14 czerwca Pogoń Zgierz—Rudz 
kie T. G. 
BOISKO T. G. SOKÓŁ W ZDUŃ- 
SKIEJ WOLI, 
7 czerwica Sokół Zduńska Wola 


—(Orię, 

11 czerwca Sokół Zduńska Wola 
—-Sparta. 

14 czerwca Sokół Zduńska Wola 
—=Kadimach, 

21 czerwca Sokół Zduńska Wola 


Uwzględnia się prośbę P. T, C. 
o odroczenie terminu uregulowania 
odszkodowania na rzecz R, T. S. 
Widzew do dnia 25 maja 1925 — 


16:1, 6.3, 


Tennis 


Ostatnie rozgrywki 
o pukar Dayisa 
Holandja-Czechosło- 
wacja 
Hadze ukończono rozgrywki 
między Hólandją a Czechosłowacją 
przyczem gospodarze zwyciężyli 
3:2. W sobotę grę podwójną wy- 
grali Łennep'Kool przeciw Cze- 
chom Zemla-IKożeluk 6:4, 6:1, 8:6, 
w niedzielę zaś czech pobił Koola 
3:6, 6:8, 3:6, 6:1, 6:2, fiatomiast 
holender Timmer zwyciężył Mace- 
naunera 6:1, 6:2, 6;2. Ogólny za- 
tem rezultat 3:2 na korzyść Ho- 
landji, przez co Czechosiowacja 
jest wyłączońa od dalszych roz- 

grywek. 


Belgja—lndje 


Rozgrywki między reprezenta- |sa. i -$ 
cjami tych państw odbywają się| Znany już bardzo dobrze w Ło- 
w Antwerpji, przyczem na razie | dzi holenderczyk Vermeer jest obe 
Indje stoją 2:1. Dotychczas Ja- , À 
kob pobił najlepszego tenisistę PILAA NOZ 
belgijskiego Washera 6:4, 4:6, 6:3, sł 34 
5:7, 6:1 oraz Andrea belga Watso-|Q© mistrzostwo Bustrji 


sa 6:0, 6:3, 6:0. W grze podwónej 
wygryli belgowie 4:6, 2:6, 6:4, 
7:8, 6:8. 


Szwecja—Szwajcaria 


prowadząc 2:0. Po- 
rezultaty: Malmstróm 


w Zurychu, 
szczególne 


contra Aeschlmann 6:2, 6:8, 7:3, | Amatorzy, 


6:3 — Martin 


Wallberg contra 
6:8, 


Sportowcy angielscy 
o Polsce 


Wrażenia tennisowej drużyny 

turnieju o puhar Davisa 

W rozmowie z przedstawiciela- 
mi prasy warszawskiej członkowie 
angielskiej drużyny  tennisowej, 
która stawała przeciw Polsce do 
walki o Davis - cup wyrazili się z 
wielkiem uznaniem o przyjęciu 
jakiego doznali w Polsce ze stro- 
ny sfer sportowych i oficjalnych, 
chwaląc równocześnie bardzo d>- 
brą organizację zawodów. „Wy- 
jeżdżamy, mówił p. Lowe, z Pol- 
ski z jaknajmilszemi wspomnie- 
niami", Przechodźąc do oceny po- 
szczególnych graczy zawodni:v 
angielscy oświadczyli, że za naj- 
lepszego z graczy polskich uważa- 
ją p. Steinerta, który jest wcaie 
niezłym taktykiem i dobrym tech- 
nikiem. P, Foerster przy częst- 
szych spotkaniach międzynarodo- 
wych į poprawie techniki może się 
stać wcale dobrym graczem. P. 


14 czerwca Pogoń — Barkochba į polecając równocześnie wpłacić do| Szwedego uznali ańglicy za skoń- 


20 czerwca Rudzkie T.S. G. — 
Kadimah, 
21 czerwca Rapid — Sparta, 


| kasy R. T, S, Widzew 60 zł. do te- 


czonego z powodu wieku, Najsłah- 


goż dmia, oraz złożyć w wydzialełszym, wed.ug zdania Godfree, był 


G. i D, dowód wpłaty na piśśmie. | 


Komunikat kapitana związkowego Xe 3 


Komunikuję, iż zgodnie z uchwa 
łą zarządu Ł. Z. O. P. N. z dn. 29 
kwietnia 1925 r., zostaną rozegra- 
ne w dniu 24 maja, jako w dniu 
Ł. Z. O. P. N., następujące zawo- 
dy na prowincji; 

w Kielcach: 

Przedmecz godz, 15.30. 

Barkochba (Kielce) — 
(Kielce), 

Mecz godz. 17. 

4 p. legj. (Kielce) 
(Kielce). 

Organizacją powyższych zawo: 
dów zajmie się zarząd podokręgu 
kieleckiego, 

w Kaliszu: 

Boisko K. S. Prosny godz. 17. 

Siła (Łódź) —, Reprezentacja m. 

alisza, 

Skład reprezentacji oraz dalsze 
instrukeje wyda osobiście kapitan 
związkowy w czwartek dn. 21 ma- 
ja w Kaliszu. 

w. Zgierzu! 

Boisko Zgiersk. Tow. Gimn. 
Mecz godz. 17.30, —, 

Union (Łódź) — Reprezentacja 
Z cieczą. 

Sklad reprezentacji wstalam jak- 
1astępuie:; bramka: Szatkowski 

TWiktoria), obrona: 


Lechia 


m. 


(Zs. Tow. Gimn). 


Kapiczak 
Gimn), atak: Hahn (Zg. Tow. G.), 
Skoneczka (Sokół), Kuźniewicz 
(Sokół) kapitan; Modro A. (Zg. T. 


Gimn.) Perzyna (Sokół), rezerwa: 


'Felsz (Zg. Tow. Gimn.) Kubicki -d 


(Sokólj, Poseld (Zg. Tow.. 


(Sokół), Tomaszewski (Wiktorja), | 
Elke (Wiktorja). 

Zainteresowane kluby zawiado- 
mią i zaopatrzą swych członków w | 
niezbędne utensylja sportowe (spo- | 
denki białe). 

Gospodarzem boiska 
Tow Gimn, 

| Drużyna zgierska gra w koszul- 
kach Zg. Tow, Gimn. 


p. Kuchar. Anglikom niepodobały 
się korty Lawn - Tennis klubu w 
Agrykoli, ponieważ jak oświad- 
czyli, są zbyt śliskie i dlatego nie 
mogli rozwinąć na nich większej 
ruchliwości Lowe nie spodziewał 
się w dniu ostatnim, że z Foerste- 
rem uzyska wynik 18 : 0 w 3 s2- 
tach, wynik bowiem taki jest bo- 


wych rozgrywek o puhar Davis'a. 
P, Lowe, który zna dobrze z kor- 
tów zagranicznych Kleinadla, o- 


"niku meczu niedzielnego Hakoah— 
i Y A“ Í Amateur—Sport—Verein 
Szwecja gra przeciw Szwajcarji | 


Międzyna 


Naznaczone na czwartek po po- 


Organizuje 


łudniu międzynarodowe wyścigi 
za dużymi motorami w Helenowie 
zapowiadają się bardzo dobrze. 

Dobór jeźdźców jest dobry, Do 
startu zobowiązani zostali przez S; 
S$. „Union“ Bordoni, mistrz dy- 
stansowy Włoch, Vermeer; mistrz 
Holandi, Erxleben, mistrz aolonýi| 
i mistrz Europy w jeździe za moto- 
rem, Stelibrink. 

Bordoni, jeden z nielicznych 
ieźdźców dystansowych Włoch mię 
dzynewodowej klasy, który zagra- 
nicą zawsze zmakomicię reprezen- 
iuie swój kraj ostatnia zwyciężał 
w bardzo ładnych biegach, mi 
innymi w Essen 10 mają r. b. bije 
Nettelbecka, Guignarda | Boubour- 


sił 


ędzy 


Ostatnie rozgrywki niedzielne do- 
prowadziły do zupełnego niemal 
wyjaśnienia sytuacji. Wobec wy- 


| 


3:0, na 
pierwszem miejscu znajduje się o- 
becnie Hakoah, posiadająca wpra- 
wdzie tę samą ilość punktów, co 
bo. 22, jednak przy 
korzystniejszym dla siebie stosun- 
ku bramek, mianowicie 34:21, wo- 
bec 31:25. Obecnie Hakoah musi 
pokonać jeszcze tylko Viennę, by 
uzyskać mistrzostwo ligi zawodo- 
wej pierwszej klasy. 

Obecnie stan zawodów o mi- 
strzostwo przedstawią się, jak na- 
stępuje: Hakoah i Amatorzy po 22 
punkty, Vienna i Rapid po 20, 
Admira i W. A. C. po 19, Wacker 
18, Simmering 15, Sport—klub i 
Stovan po 12, Rudolfshiigel 7. 

Pozatem drużyny austrjackie od- 
niosły w niedzielę szereg zwy- 
cięstw poza Wiedniem. Mianowi- 
cie Slovan pobił w Zagrzebiu Gra- 
djanski—klub w stosunkn 7:1, Sim- 
mering w Bratysławie tamtejszą Mak- 
kabi. 5:1, natomiast Criketerów wie- 
deńskich pobiła w Budapeszcie 
tamtejsza drużyna uniwersytecka 1:4 


Porażki anslików na 
kontynencie 


Skończyły się, zdaje się te cza- 
sy, kiedy to dla angielskich dru- 
żyn footballowych tournée po Euro- 
pie byly spacerami, z których. przy 
wożono moc trofeów i zwycięstw, 
„nie mówiąc już o sukcęsach mate- 


rjalnych. Zwłaszcza w ostatnią nie- | (Urugwaj) 
dzielę sypały się na pierwszorzędne | 


drużyny angielskie klęska 
klęsce. 


I tak Bolton Wanderers (których 


po 


i 


„GŁOS POLSKI, 
Łódź ; 
20 maja 1925 r. 


rodowe wyścini za motorami 


je „union“ 

cnie w bardzo dobrej formie, © 
czem świadczą jego ostatnie wy 
stepy, między iomymi w und 
w którym zwyciężył Brummerta, 
Menne i Paulusa, 8 maia r, b. zaś 
w Kopenhadze zwycieżył w powa= 
żnych biegach biiąc Frischa, Niel- 
sena i Roestberga. 

Erxleben już w miesiącu kwie- 
tuu r. b. na otwarciu sezonu SS, 
„Union“ pokazat swą obecnę klae 
sę, Erxieben z leaderem  Hartwi- 
gemi ponownie stanie do walki o 
pelno pierwszeństwa z Wermee- 
rem, któreśo zwyciężył ta łódzkim 
torze w, roku ubiestym. 

Nastepnie przyjeżdża po raz 
do Polski kilkakrotny 
mistrz -Europy Stellbrink. 

Wobec teso zespołu należy li- 
czyć na bardzo zaciętą walkę 
wspólzawodnikków, 


4 
Ps m 


ZNA 

wiedeńską Vienna pokonała. nieda: 
wno 4:2) ponieśli znów porażkę, 
tym razem w Budapeszcie ze stro- 
ny kombinowanej drużyny węgier- 
skiej, w stosunku 1:4, przyczem 
węgrzy w kwadrans po rozpoczę- 
ciu meczu w ciągu Sch minut o- 
siągnęłi trzy ‘bramki. Mecz zgro- 
madził 30 tysięcy widzów. 

W Holandji grały dwie drużyny 
angielskie, mianowicie „Sheffield 
United*, mistrz Anglji w zawodach 
o puhar, oraz „Derby County“, 
przycżem pierwszych pokonała drut- 
żyna „Vitess“ w stosunku 3:2, dru- 
gich zaś „Be Quick Groningen“ 4:1 

Pozatem  pierwszorzędna druży= 
fa ligi angielskiej Birmingham”, 
zajmująca w zawodach © mistrzo- 
stwo Anglii jedno z pierwszych 
miejsc, grała w sobote i niedzielę 
w Barcelonie przeciw F. C: Barce- 
lona, przegrywając obą - mecze, 
pierwszy 0:1, drugi 0.2. 

Nawet w takiej mizernej Mo 
rawskięj Ostrawie drużyna angiel- 
ska „Noits County" musiała przyjąć 
porażkę od drużyny „Morawska 
Ostrawa", która wygrała 3:1 (0:03. 
Zaznaczyć nalęży, że „NotisCounaty* 
niedawno pokonana została przez 
praską „Spartę“, 

Jedynie drużyna 
pewnego stopnia 
anglików, wyasrywając w sobotę 
przeciw reprezentacji Winterthur 
40 w nledzielę ząś bijąc r1epre- 
zenłację Lozaniiy w stosunku 6:1. 


Rezultaty spotkań migs 
dzynarodowych 
Nałional-Ciub da Monievideo 
zwyciężył w „Brukseli 
przeciw reprezentacji Belgfi 291, 
W Lizbonie drużyna reprezenta- 
cyjna Hiszpanji pobiła team Por- 
tugalji w stosunku 2:0. 


Tottenham do 
ratowała honor 


Hiongres „Fify“ 


Ndbędzie się w Końcu bież, 


'stwowychna r. 1925-26, 13) Różne. 


| Federation International de Foot 


‘ball Association (F. I. F. A.) ogła-. 


jest Zg. daj jedyny w historji dotychczaso- sza porządek dzienny kongresu w 


(Pradze, który odbędzie się w dn. 
| 24, 25 i ewent. 26 maʻa r. b, Pro- 
gram obejmuje: 1) Powitanie kon- 


Zg, Tow. Gimn. dostarczy na tet | świadczył, że gdyby ten gracz brał gresu, 2) Stwierdzenie listy obec- 


=, Makkabi |min komplet swych koszulek (11). |udział w grach reprezentacji pol- nych. 3) Zatwierdzenie postano- 


Kluby „Sokół”* i Wiktorja dostar: |skiej, to wyniki na korzyść Polski wień paryskich. 4) Sprawozdanie 


czą na termin po 1 piłce zdatnej | 
-Kzij0 220038 ruszowuzkją 'K18 op. 
mują od gospodarza boiska po zyk | 
wolne wejścia i winni się stawić w 


spdetozna dniu punktualnie o 6. ;klasą. Udział p. Kleinadla w grze| „Los Rios", 


byłyby znacznie lepsze, 
uważa, 


gdyż iak|sekretarjatu. 5) Sprawozdanie ka. | puje: 
ło p. Kleinadl wszystkich sowe. 6) Przyjęcie nowych człon- | więcej jak dla jednego związku na 


mie 


miesiąca w Pradzę 


Najważniejszym punktem porząd 
ku dziennego będzie niewątpliwie 
kwestia amatorstwa w piłce noż-. 
nej, która też w rozprawach zaj- 
prawdopodobnie  naiwięcej 
miejsca. Ze zgłoszonych wniosków 
wymienić należy wniosek Szwai- 
carji ujęcia artykułu 32 jak nastę- 
„Nie wolno graczowi grać 


polaków, których on poznał w tur | ków: a) Federation Deportiva Gu- |rodowego bez zezwolenia związku 
nieja, przewyższa znacznie swojąjyaquil, b) Federation Deportiva |do którego właśnie należy. Pozwo- 


c) Liga Parasuaya de | 


lenia tego nie wolno udzielać, aż 


17 u wydelegowanećo przez Ł. Z,|podwójnej ze Steinertem byłby | Football, d) Federation Chilena de |nie wyrazi zgody związek naroda- 


O. P. N., członka zarządu. 
w Pabjanirach: 
Boisko P. T. C, 
Mecz godz. 17. 


cja m. Pabianic, 
Skład revrezentacii ustalony jak 
następuje: bramka: Skale: (Burza), 


niewątpliwie powodem do zawzię- | Football. 7) Wnioski co do zmiany | wy, który gracz ma zamiar opu- 
tej walki z anglikami, W dalszych statutów i regulaminu, 8) Amator- |ścić”, 


rozgrywkach anślicy najwięcej o | 
; której p.| 
Widzew (Łódź) — Reprezenta- | Lowe przepowiada zdobycie pier- | w dn. 


bawiają się Australi, 


wszego miejsca, 


stwo i profesjonalizm. 9) Omówie- 
nie przedwstępne na posiedzenie | 
13 czerwca International} 
Board w sprawie ustalenia reguł | 


Związek węgierski, -wspólnie z 
Belgją i Polską żąda, by gracz, o- 
puszczający swój związek ojczy* 
sty, mógł w reprezentacji swego 


"= EE ET  Offside'u. 10) Wybory. 11) Ustale- |nowego związku narodowego grać 
inie terminu następnego kongresu, | dopiero po 


jednorocznej przynąe 


obrona: Krystek (P. T. C.). Cymer- białe). Drużyna m. Pabianic $ra w 12) Ustalenie zawodów międzypań | leżności. 


Słynni bokserzy zdyskwaliiikowani 
limówili się o wynik boksu 


|man (Purza), romoc: Górsk: (Rn || 
rza) kapitan: Krzymuchi P, T. ©. | 
Jaekchowski IP. T, Chalak: Fom | 
pe! (Burze). Wityez (P. T. C.]. La- 
ner [Sakół), Lubowski II (P. T. C), 
Siuk (Burza; rezerwa: Elerberóer | 
([$olrół), Natek (Neszer) Piskow 
ski (Burza). Łubowski T(P, T C.) 
Gospodarzem boiska P. T. C. Zain; 
teresowańe kluby zawiadomia i za | 
opairzą swych członków w niezbę | 
ne. utensylia sportowe lspodenki | 


koszulkach P. T, C. Kiub P. T. C. 
dostarczy na termin komplet 
swych koszulek (11). Kluby Burza 
i Sokół dostarczą po 1 piłce zdal- 
nei do gry. | 

Wyznaczeni gracze otrzymują od 
gospodarza boiska po dwa wolne 


| wejścia i winni się stawić w ozna- 


czonym dniu punktualnie o godz. 
16.30 w szatni na boisku P. T.C., u! 
wydelegowanego przez Ł.Z.O.P.N. | 
członka. zarzadu, 


BERLIN, 19 maża. (Własna służ- 
ba telegraficzna 


baksu Vanderweere zostań na rok 
„Głosu Polskie: 1925 zdyskwaliiikewani. Obaj wal- 


so”). — Nożwyższy sąd sportowy czyli przed około 14 dniami w:Bef- 
dla zawodów bokserskich wydał linie. Spotkanie to było niezwykle 
sensacyjne orzeczenie, w myśl któ- sensacyjne. Domiero teraz wyszło 
rego niemiecki mistrz boksu Breć- jednak na jaw, że oha} boksaczy u” 


tenstąedtęz si. ‘holenderski. . mistrz | mówili zegóry wynik walki, 


20.V, — GŁOS POLSKI — 1025 r. 


LICYTACJE PRZYMUSOWE 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w dnin 


20 maja 1925 r. między godz. 9-tą rano a 4 tą popołudniu odbędą się licytacje przymusowe 


od niżej podanych osób za niewpłacone podatki; 


Ch. Waldenberg, Pańska 
stolik do samowaru. 
Zakątna 61, fotel. A, Laszkiewicz, | mywalka, szała, bieliźniarka, toale 
Piaseczna 19, szafa. K. Lorenc, tą, F, Broier, Piotrkowska 176, 2 
Szosa Pabjanicka 49, 
szowy. P. Mazur, Traugutta 10,|sąk, Piotrkowska 145, kredens. A. 


zegar ścienny. S. Oleksiński, O0- Beutler, Li iem- 
dyńca 24, rower. J. Przyborowski, AZP RE W ay erdre 


Piotrkowska 53, samowar. D. Wi- 
, dera, Szosa Pabjanicka 1, stół, A. 
Wieczorkowski, Odyńca 10, kre- 
dens. D. Zalcman, Traugutta 8, 


dywan i kredens dębowy. I. Szyper 
Kilińskiego 120, pianino, kredens, 
zegar, stół, 6 krzeseł i 2 fotele, ka- 
acz Ń a B ro-|sa żelazna, lustro tremo, biurko, 
wer. M, KÓZ i TONY maszyna do szycia. L, Tobolski, ul, 
dsc r- re A ok An- | Andrzeja 35, pianino, kredens, oto 
3 zeja 43, anapa. M. Kahan, An- | mana, garderoba stół i 12 krzeseł. 
R a o i as R | M. Flajszer 6 sierpnia 30, szafa, tre 
g , U j 1 ję "| : 1 
Kincler, Gdańska 80, biurko dee aoi Are W ge day, 
bowe i 2 fotele. K, Kraft, Pańska | Pietrkowsk. E red ENR: 
|od wokcr J Steigert Ki aż» 109, kredens, pomo. 
lińskiego 191-193, 2 sztuki towaru | strem 
wełnianego I gatunek, P. Lewen- | 
szłajn, Piotrkowska 88, biurko a-| M. Elbaum, Andrzeja 33, piani- 
SAAN, Kosh, A no, gairah kredens, $ Kozi- 
ý 0, szafa, kre + maszyna | rowski, Piotrkowska 107, 1500 ża- 
Ra R Rosnoen Notow [D e mot tlektcyceny, 3 AP 
‘R.R ajg, Kzgowska iW. Wajn ; 
80, bufet, waga, pieniek i szafa. E Jozntotnwsie. e d "a 
Oda ety, war Sierpnia. 102, itsa ognitrwaa 
' AL : Napiortow- maszyna do pisania. N.. Fiszer, 
keiefo. 134, szala, komoda, zege, Piotrkowska 112, 50 metr. towaru 
i Sto! 1 ó krzesia, 1s, Lre- boston wein. Z. Kronenberg Ko- 
Ea cs enia A 130, Szała,  pernika 10, kredens. J. 5 
o, umywalka, zegar, G. 
narski, Napiórkowskiego 77, 
mo, kredens. S, Florczyk, Krucza 6 Sierpnia 28, kredens. 
Z zeat, nigga SE sergia $ Sierpnia 30, tremo, kre- 
1 1. Karpia 3, szata, », dtę-;dens. H. Baron, 6 Sierpnia 30, 
aeg o tea, p: kare rj raae aj Goldstein, Wólezań- 
. 8. czyk, Rzgowska /J,/ska 41, kredens, garnitur 
En > woda kredens kuchen- ji garnitur tnęski. Boruszek, Zielo- 
ny. M. Zilbersztajn, Rzgowska 33, |na 5, szafa garderoba, 2 szały do 
hz i lustro. G, Ditenbach,!rzeczy, lustro tremo, szala z lu- 
zgowska 33, 2 szafy sklepowe, 2 strem, kanapa. K. Kaszyński, Zie- 
vai 5 koszt Nowo-Za- | lona_19, 2 maszyny do szycia, ze- 
1a pya + U taak” jl ścienny, szata do rzeczy. P. 
Pabi = Te e ski, zas% „angnas, 6 Sierpnia 36, pianino 
żę dładie żak oeri papę A. Abramzon, 6 Sierpnia 37, pia- 
j zegar ścienny, komoda, ;densy, zegar, otomana, leżak, 
obraz i kredens kuchenny, N, f gramofon z płytami. J. Salomono- 


toaleta, stół i 12 kreseł, 


Sztajnberg, Nawrot 13, pianino, 2|wicz, Gdańska 57, kredens, biurko iLandau, Piotrkowska 66, maszyna | 
biurko, | lustro, zegar, otomana, maszyna do do pisania i biurko. W, Machnik, i 
dywan. J, Szycman, Piotrkowska |szycia. B. Grynoch, Gdańska 8, Gdańska 96, kredens, bieliźniarka, 
„165, 2 stoliki z wazonami, kre-|100 pończoch I gatunku. S. Gołd- 2 biurka, 2 otomany, umywalka, 


fotele klubowe į kanapa, 


s; stół, dwa krzesła. |nerg, 6 Sierpnia 28, kredens. C. 


Cb, Reich, Piotrkowska 145, szafa, |Frenkiel, 6 Sierpnia 29, tremo. JĄ 


Oroszenia droim 


| Dla poszukijących pracy 
i i 5 groszy za wyraz. Naj- 
o kanka | Wythow, | | 


anienka udziela 
niemicckiega 


Ul. Narutowicza Nr. 59. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas, prócz radę zę Fi O- 
ósmej, odbędą się 28, 29 i 30 maja, o godz. 4 polkac "doży U 


pol, oraz dnia 15, 16 i 17 czerwca, o g. 4 po pokl too oee 
Podania przyjmuje kancelarja gimnazjum co- 780 i NTLRÓRI 
dziennie od 8 do 1-ej. 4i85_g]fSslodromt do 


POSZUKUJE SIĘ 


10 rowerów i war- 
dla wyliończalni bawełnianej 


majstra apreturzyg! 


przy ul Lunelskiej 
NŁ 5, Wiadomość 
na mielscu. 21 2-k 
surtową sprzedaz 
i maszyn do SZY- 
cia. Ceny tabrycz 
ne. Perla i Pomor 
ski, Piotrkowska, 
N 69, w podw$: 
4/22 — 15 


z dobremi świadectwami. Uwzględniona zostanie == 

tylko pierwszorzędna siła fachowa. Zgłoszenia do POK do spra. 

„Głosu Polskiego“ pod „Apreter*. 4228—1]41H P. Ul, Wol- 
czańska 2535, od 


ffiewnia, 151 -4=k 
| £sazy:nie do sprze 
F 
| 
1 
| 


DYREKCJA 
8-klas. Gimnazjum Zeńskiego 


ta n 
Marji Hochstelnowej 
Wólczańska 23 
podaje do wiadomości, że zapis uczenie odbywa się í 
codziennie od godz. 10 do l-ej 
Uwaga. Dla uczenie niezamożnych znaczne ulgi, 


d dania różne u- 
;|żywane meble w 
iobrym stanie: sza- 
ty, łóżka z maste 
iacami, tremo. itd 
Seny przystępne. 
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JSOrKI-W WwIĘKSŹZG, 

lleści zanie du 
sprzedania Rzgow 
ika 53 Woch 5-5-k 

«azja o zł punio- 

telki dams:ie 
raneliawe ezarıie, 
iale Btarszez© la- 
ona, F rma jasiec 

.udrzają +4. 
255— 10 R 


FELCZER 


d. ABRAMOWICZ) 


Naratowicza (Dzielna) 5 
tel 27-97 


Codziennie szczepienie ospy 


| Pianina 


nowe przedwojen 
na pierwszorzęd- 
naj poeterobarsk, zj 
tabryki sprzeden 
niadroge. Piotr 
kawska 38 [łoren 


bium, od 6—, 4- 


świeżą krowianką. 3936— 10 


Redakior i wydawca: b.arceli Sachs. 
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16 |nino. S. Luba, Gdańska 96, 2 kre-! 


15,!stół, 4 krzesła, A. Holcschuher, | Doński, Andrzeja 32, kredens, W, 
E. Wagner, Gdańska 123, biurko, otomana, u- | Bernsztajn, Andrzeja 46, kredens, 


szafa, biurko, zegar, stół, 10 krze- 
seł, otomana z lustrem. B. Szer, 


obrus płu- | szafy i maszyna do szycia. A. Ros-| Andrzeja 13, kredens. L, Winste- 


kredens, gar- 


necki, Andrzeja 31, 
szafa, 


deroba, umywalka, toaleta, 


ny, G. Lindenfeld, Piotrkowska 189 | biurko, leżak, stół i 6 krzeseł. J. 


Safjan, Zielona 14, zegar stojący, 
kredens. J. Kwaśner, Nawrot 4, 
kredens, dywan, pomocnik, zegar 
stojący. I Gros, Zielona 7, piani- 
no, kredens, kanapa. B. Berliner, 
Piotrkowska 73, 27 maszyn do 
wyrobu rękawiczek firmy Singer. 
B. Berliner, Piotrkowska 78, 20 
maszyn dó wyrobu rękawiczek i 
maszyna do pisania. R. Szulc, 
Gdańska 112, 3 kredensy. P. Guat 


onik, zegar stojący, garderoba z lu Piotrkowska 56, kredens, pomocnik 


zegar stojący, garderoba z lustrem 
palto imitacja foki, 2 skóry tygry- 
sie. S. Frankenberg, 6 Sierpnia 
3, Szafa, otomana, zegar. 

J. Garelik, Piotrkowska 66, kre- 
dens i pomocnik, pianino, zegat 
stojący, szafa do rzeczy. A. Zyg- 


Danielewicz 6)|baud, Piotrkowska 79, kredens, 


tremo, otomana z lustrem, szafa 
zeczy, 8 obrazy duże. D. Le- 
wi, 6 sierpnia 32, 2 szafy, tremo, 


i jzegar. F. Najteld, Lipowa 68, kre- 
; Biawat, | dens, pomocnik, zegar stojący, mi- 
Ko- Piotrkowska 79, garderoba z lu-| 
tre- sirem i zegar stojący. Ch. Łaźnik,itele, toaleta i szafa. N., Strowajs,; 
Sz, Was-; 


ska kryształowa, 10 krzeseł, 2 fo- 


6 sierpnia 32, kredens. U. Gold- 
stein, 6 sierpnia 33, szafa, 2 kapy, 
zegar ścienny. A. Goldieder, Piotr- 
kowska 60, kredens, tremo. J. 


damski | Morgentaler, Zielony Rynek 6, ze- 


gar Ścienny, szafa, 2'kapy, bufet i 
waga. W. Gerszonowicz, 6> sier- 
pria 30, otomana. J. Wajnreich, 
6 sierpnia 19, szafa, 
Nawrot 4, szafa, 
strem, 
i umywalka, J. Wengiėt, Piotrko- 
wska 92, garderoba, umywalka, 
kredens, biurko, maszyna do szy- 
cia L, Rabinowicz, Piotrkowska 56, 
10 sztuk towaru na garnitury” R. 


stół i 4 krzesia, 


4. nokoje, sfhżbó» 


Po 10 groszy za wyraz. A front zamenię z 
doplata na 4 poko- 
je z kuchnią i wy 
2 godam: w Warsza- 

ena | We, Zgłoszenia 


gamochód Ford w 
dobrym stanie 
Sprzedam na star- 
ter i światło elek 
tryczne. UL. Gro 
szanga Ne 4 Ba- 
luty, 210—0-k 
pz TEE BE eeror POK» 
IS dó sprzeda- 

nia dwie kasy 
pancerne tirm za 
granicznych. Wia 
do rość u portjera 
ulica Cegielniana 
w 53 2/0 2 k 
ewe 


? trajomaszyny o 
kazyjnie tani» 
do sprzedania. O 


moszukiwane.Łask 
wiadomość 
Cena 
do admin. 
Połskiego*. 


POKOJE 
umeblawana 


pószusujć I polaca 
iuro „RUCH“ 
Pioirkows -a 38 


terty da „Głosu* 
sub „Zaraz*. 5-1-u 
a=" BE MTT 0 | A PTY M 


interesy Kandlgyo 
lac w Ru zie — 
” Pabjanickiej na 
wygodnych warun 
kach do sprzeda- 


anatorjum i 


nia Oferty dojniczy „Salus“ Kra 
„Głosu* su» „Ru | £Ów, -Szujskiego 
da*. 254 — j.h | Choroby nerwów 
serca żołądka i je 

E it, reumatyzm, o- 

ukale minsang tyfość, cukrzyca 


niedošrewnošć, 
leszkanie 4 po s 
#* kojowe z wszel- 
kiemi wygodami do 


wynajęcia, Ołerty auim uii, 


sab E, B.e 1 Z-n] jgideman Jorzy ra 
gttuił dowód oso 

DiBty, wyd w Eo- 

klep trontowy ági: 1935-52 


3 dwie wystawy 
połączony z mie- 
sa.amem dwa po- 
koje z kuchnią w 
śródmieściu da wy- 
usję.ła Oterty do 
„Grosu“ dla „W A 2 

350— | -m 


KASĘ 


sprzedaz. Ofert: 
sub. IK. K" 41-' 


J. Celsner, | 
garderoba z lu-| 
szafa do rzeczy, 2 dywany! 


sub „Ł W, P. w 
administracji Glo» 
su^ 251--5-m 
orze TCG E 
l posoje Czyste 
iG iniekrępujące 


frontowy 
elegancko um=blo* 
wany pokój z pia- 
ninem z całodzien 
nem utrzymaniem 
do wpnajęcia. Mo- 
że być dla małżeń* 
stwa. Ewangelicka 


pod 
obojętna*. 
„Ułostt 
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: | olewska, tilińissie 


UAIESIONIA (LA, 


rzepraszamy pa: 
nią. R. Milch f p 
Uh. Morzeglód W, 
Nasielski z Żoną, 
4215—1-d 


de lv, poprzecz- ` f 

na oficyna, Ili-cie i raugurta(Krotkajia 
ięttou, od 11—1, | Przyjmuje od 1—5 
1—46, 63-35 | i 7—9. 1U62—6 


ja- b. 
J klad wodo-lecz- 


osiemtiastomorgowy, 
kulturze do wydzierżawienia, Adres: 
Majątek Gajówka, st. poczt., Alek- 
zandrów Łęczycki, 


216—12 d 


W arukarni „Ołosu Połskiege* Piotrkowska 86. 
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Nr. 137 


l URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 19 maja 1925 r. 


Podafków 1 opłal skarbowych 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 


niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 27 maja 1925 r. 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 


1) Z. Presburgier i S=ka, Zielona 5, meble, kasa ogniotrwała, dwie 
maszyny, do pisania, 2 biurka i 2 stoły, 

2) Rozenblum Sara, Dzielna 9, 100 flaszek likieru, 300 flaszek wi- 
na, 100 flaszek koniaku. 

3) Markus Salomon i Wilk W., Dzielna 9, 10 szt. towaru wełnian. 

4) Lipszyc Jakób i Józef, Piotrkowska 84, 50 sztuk płótna. 

5) Cleslelski 1 Zmierod, Kilińskiego 63, kasa ogniotrwała, 3 biur. 
ka, 6 krzeseł, maszyna do pisania, 150 korcy węgla. 

6) Macharowski Szlama, Pańska 24, meble, 500 butelek próżnych 

7) Pustelnik Wołko, Piotrkowska 51, meble, pianino. 

8) Welsandt Leopold, Zamenhoffa 41, 537 butelek likieru. 

9) Gotthelf Szaja i Sender, Cegielniana 46, meble, kasa ogniotrwał 

10) Najfeld Szymon, Konstantynowska 28, 2 bele przędzy maszyna 

11) Mirad Jakób, Piotrkowska 20, 20 sztuk towaru. 

12) Lichtensztajn i Wisznłak, Zawadzka 2, meble, 20 mtr. adamaszku 

13) Orbach Jakób, Piotrkowska 17, 40 sztuk towaru, 

14) Ruwłn Rubin, Piotrkowska 46. 40 sztuk płótna, urządz, sklepowe. 

15) Finkelsztajn Leon, Przejazd 20, kredens, pianino, zegar. 

16) Birencwajg ZŁ. Piotrkowska 116, meble, 

17) Chanachowicz Szlama, Aron, Piotrkowska 82, meble, 
ogniotrwała. 

18) Frydman M. i Rapoport J., Sienkiewicza 9, pianino, meble, 

19) Leszczyński, Głobus, Kapituliński i Lipski, Piotrkowska 37. 
76 sztuk towaru, 

20) Hocherman Leon, Andrzeja 14, meble biurowe, maszyna dc 
pisania, 

21) Muszkat Szajer, Al. Kościuszki 10, skręcalnia. 

29) Beimgarten Matys, Andrzeja 31, kredens, 

23) Lichtensztajn Emanuel, Wólczańska 52, meble. 

24) Moszkowicz i Rajchman, Piotrkowska 42, 100 sztuk towaru. 

95) M. Kanc, Wschodnia 51, 15 sztuk towaru półwełnianego. 

26) Skowroński Płotr, Żielona 15, maszyna do szycia obuwia. 

27) Cytter J. Mojżesz, Piotrkowska 37, 50, kap pluszowych, 

28) Berkal Abr., Olszer Mordka i Sznycer Chil, Piotrkowska 43, 
10 sztuk towaru półwełnianego. „44 

29) B-cia Gold, Narutowicza 40, meble, pianino, 

30) Wajnryb Dawid. Narutowicza 9, kredens, 

31) Kronenberg Lajbuś, Przejazd 40, meble. 

32) Szłama Jakubowicz, Węglowa 10, meble. 

33) H. M. Liberman, Skwerowa 1, meble.. A 

34) M. Weuield i Librzch, Piotrkowska 56, kasa ogniotrwała, dwa 
biu ka, dwie sztuki wełuianego towaru, maszyna do pisania. 

35) Rublnsztajn i Szaja, Piotrkowska 66, 30 sztuk towaru, 

36) Engel J, Brzezińska 10, meble. 

37) Sztern A, M., Piotrkowska 6, 100 sztuk towaru. 

38) Zelechower Rach, D., Piotrkowska 18, 1500 desek, 

39) Zółrowssł Manasze, Wschodnia 41, meble, — 

40) Maimen i Rapoport, Cegielniana 10, 2 pedałówki. l 

41) Goszczański Stanisław i S-ka, Dzielna 42, maszyna do pisania 
maszyna do liczenia, otomana, tremo, biurko, tnaszyna do ko 
pjowania, stół. - - 

42) Białer Tobjasz, Kilińskiego 102, kasa ogniotrwała, meble biuro- 
we, maszyny do pisania. 4% 

43) Fełntelson Frycz i Judelewicz Hirsz, Piotrkowska 66, 2 sztuki 
towaru. z 

44) welig U. S., Traugutta 12, kredens, zegar, stół 


kasi 


} 45) Kaftal Leon, Moniuszki 8, kasa ogniotrwała, 


13 Wy, kuchnia, giz, 
elektryczność. stô ł 
neczne- Piotrko' a. 
ska (śródmieście, 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 


u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
229—1 


Kierownik Urzędu: (—) Podmunichi. 
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WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


Dr. 

y p r, 
Edmund Ekkert 
Milińskiega 1481 | krem CA ZIMI 
trzeci dom od 

s Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 

moczowych. 


Godz. przyjęć od 


m. 6. 403 — ioo | Od f=B W. 
- ie od 5—4. 
$ensjonat| POS issis 

w Soppofach Dr. med. 


jest jeszcze kil 
"a wolnych miejsc. 
Wtadomość: Wró* 


6. tersziajn 


Choroby oczu, | 


CRŁĘGO WIATA 


EEEE EEEE 


WEZADRZECZEMWIE 
PRDYKRENIE USUWA 
PIEGI, WĄGRY, 
PLAMY, AA 
OGORZELIZNE , SBE 
ZMABSZCZMI £ LUNE BRAM 
CERY. 
DO NRBYCIĄ WE WSZYSTKICH 
PEREUNERIĄCH, APTEKACH 4 
SNZĄDACH ROTECZNYCH. 
TERESIE 


PIANINO 


do sprzedania. Można obejrzeć od 
godz. 1—3. Narutowicza 2, m. 9, 
(Dzielna). 244—]1 


o wysokiej 
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Wytwórnia różnych poiazdów 


P. DEMBOWSKAE 
Łódź, Kilińsk ego 82 
siadam stale na składzie mowozy, 
retki, kreczuł, eraz bryki towarowe, 
vzgł, wozy i t. p Przyjrauję wszał 
ebstynaki i odsowiania, gi "|=" 
—| 


wiet na tono pojazdy 


Redaktor odpowiedzialny; Włađystaw flagaiski, 


